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<isła-Lech 2:0(10)

Honorowa porażka 

kolejarzy

(Od specjalnego wysłannika) 
w rozegranym w minioną sobotę 

BeCIu piłkarskim o mistrzostwo 
I ligi Wisła pokonała w Krakowie 
jecha 2:* U : Bramki zdobyli: 
w a mjn. Kapka i w 80 min. Kmie

Widzów. 20.000. Sędziował Ho- 
hb (warszawa).

Wisła: Gonet — H. Szyma­
nowski, A. Szymanowski, Ma- 
eulewicz, Surowiec — Obarza- 
noOrski, Garle.j (od 68 min. 
Krawczyk), Gacek — Kusto. 
Kapka, Kmiecik.

Lech: Karwecki — Gut,
Tomkowiak (od 66 min. Szo­
stak), Stępczak, Barczak — Ru 
kowski, Szewczyk, Jakóbczak. 
Napierała — Wojciechowski 
Szpakowski.

Losy pojedynku krakowsko-po- 
mańskiego rozstrzygnęły się mię-
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R, Szurkowskiego 

na mecie w Opolu
Po dniu odpoczynku Wyścig Po 

koju wkroczył do polski. Wczoraj 
rozegrano VIII etan na trasie Trzy 
nieć — Opole., o długości 168 km. 
Na tym etapie znajdowały sie dwie 
lotne premie: w Wodzisławiu na 
62 km i w Raciborzu na 86 krr>. 
Nim jednak do nich doszło, nasz 
reśoół przeżywał ciężka chwile na 
52 km, kiedy to „złapał" gumę Ry­
szard Szurkowski. Liderowi do po 
mocy pozostała cała drużyna, a 
własny rower oddał koledze Wie 
czysław Nowicki. Dzięki te i oomo 
ev Szurkowski wraz z reszta ze- 
soołu szybko dołączył do peletonu 
a na premii w Wodzisławiu żamel 
dowal »ię na 3 pozycji, ulegając 
Włochowi D. Tinchella i Lichacze 
wwi(ZSRR). Również na drugiej 
lotnej premii w Raciborzu Szur­
kowski wywalczył 3 miejsce. Zwv 
ciężył J. Wilmann (Norwegia) wy 
przedzajac Lichaczewa (ZSRR).

Przez przeszło 40 km. na czele 
wyścigu jechało dwóch kolarzy 
Norweg Wilmann i Holender Bor 
terhuis, jednak gdy neleton zwiek 
6W1 tempo uciekinierzy nie utrzy
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MM IELKOPOLSKE
Obchody Święta Ludowego

Panorama Sztokholmu

Manifestacja ideowych treści 
sojuszu robotniczo-chłopskiego

Centralna akademia z okazji święta Ludowego, które 
w tym roku obchodzone jest także pod znakiem 30 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem oraz powrotu do Macierzy Ziem 
Północnych i Zachodnich, odbyła się 17 bm. w Zielonej Górze.

dziesiątkach i setkach różno­
rodnych imprez artystycznych.

Na akademię przybyli człon 
rowie kierownictw PZPR, ZSL, 

i władz państwowych oraz 
gospodarze województwa i mia 
sta. Obecne były delegacje dzia 
łączy ludowych z innych regio 
nów kraju.

Przemawiając w imieniu na­
czelnych władz stronnictwa, 
prezes NK ZSL — Stanisław 
Gucwa złożył wszystkim miesz 
kańcom polskiej wsi podzięko­
wania za rzetelny trud i coraz 
lepszą pracę. S. Gucwa przy­
pomniał drogę, którą przebył 
w ciągu 80 lat polski ruch lu­
dowy, mówił o tradycjach 
wspólnych walk klasy robot-

P. Jaroszewicz
przyjął A. Moore’a

17 bm prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął Arch A. Moore’a, guberna 
tora stanu West Yirginia, oso­
bistego przedstawiciela prezy­
denta Stanów Zjednoczonych 
Geralda Forda i przewodniczą­
cego delegacji amerykańskiej 
na otwarcie wystawy „Świat 
Franklina Jeffersona”, czyn­
nej w Warszawie, z okazji 
200-lecia Stanów Zjednoczo­
nych.

W czasie spotkania guberna­
tor Arch A. Moore — w imie­
niu prezydenta USA i narodu 
amerykańskiego — wręczył 
premierowi Piotrowi Jarosze­
wiczowi oryginalny egzemplarz 
gazety „National Intelligencer 
and Washington Advertiser” 
z 11 kwietnia 1806 roku, z o- 
kresu prezydentu Jeffersona.

Spotkanie w KW PZPR

T. Anioła i J. Patrzykont laureatami 
sportowego plebiscytu XXX-lecia

niczej i chłopów o narodowe i 
społeczne wyzwolenie kraju, o 
znaczeniu sojuszu robotniczo- 
-chłopskiego. Prezes NK scha­
rakteryzował także przemiany 
społeczno-gospodarcze wsi w 
30-leciu

W imieniu KC PZPR pozdro 
wienia i życzenia sukcesów w 
pracy i w realizacji celów, po­
stawionych przed rolnictwem i 
gospodarką żywnościową, prze 
kazał wszystkim rolnikom se­
kretarz KC — Józef Pińkow- 
ski.

Wczoraj w całym kraju od­
bywały się uroczyste obchody 
święta polskiej wsi. Było to za 
razem święto każdego z nas — 
manifestacja głębokich, ideo­
wych treści sojuszu robotniczo, 
-chłopskiego. Na setkach spot­
kań, manifestacji, na wysta­
wach osiągnięć rolniczych, kier 
maszach i festynach mieszkań 
cy wsi prezentowali swym go­
ściom — delegacjom robotni­
ków największych zakładów 
pracy — dorobek naszego rol­
nictwa i jego perspektywiczne 
zadania w poprawie wyżywie­
nia narodu, nakreślone przez 
XV Plenum Komitetu Central 
nego PZPR.

Gospodarze Święta Ludowe­
go — organizacje PZPR i ZSL 
— postarały się o szczególne 
zaakcentowanie w tegorocz­
nych obchodach 30 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem, 80 
rocznicy powstania na zie­
miach polskich zorganizowane­
go ruchu chłopskiego, o przy­
pomnienie wspólnych walk 
chłopów i robotników, o spra­
wiedliwą Polskę, jej narodowe 
i społeczne wyzwolenie.

Jak zawsze w dniu Święta 
Ludowego mieszkańcy wsi o- 
trzymali nowe obiekty socjalne 
i kulturalne; otwarte zostały 
nowe odcinki dróg lokalnych, 
świetlice, kluby, obiekty spor­
towe.

Po południu i wieczorem 
mieszkańcy wsi i ich goście ba 
wili się na festynach i Wie­
czornicach, zabawach ludo­
wych i przy ogniskach — na

Jedna z bardziej znaczących 
uroczystości obchodów Świę-
ta Ludowego Wiel-
kopolsce odbyła się w Grodzi­
sku Wlkp. Uczestniczył w niej 
sekretarz KW PZPR — Cze­
sław Gałgan, przedstawiciele 
wojewódzkich i centralnych 
■władz ZSL oraz przedstawicie­
le lokalnych władz partyjnych, 
stronnictwa i administracyj­
nych. Pozdrawiając uczestni­
ków tej uroczystości I sekre­
tarz KP PZPR w Nowym To­
myślu — Stanisław Komorni- 
czak podkreślił duży wkład roł 
ników i robotników tego rejo­
nu w realizację programu żyw 
nościowego. Natomiast sekre­
tarz PK ZSL — Henryk Gap- 
ski w swoim wystąpieniu na­
wiązał do 80-letnich tradycji 
ruchu ludowego oraz zwrócił 
uwagę na dokonane już prze­
miany w rolnictwie i na jego 
dalsze perspektywy rozwojowe.

Głównym akcentem Święta 
Ludowego w Grodzisku było 
przekazanie gminnej organiza­
cji ZSL sztandaru. Aktu tego 
dokonał członek Prezydium 
WK ZSL — Józef Kowal. Na­
stępnie z interesującym pro­
gramem artystycznym wystąpił 
Regionalny Zespół Pieśni i Tań 
ca z Centrum Kształcenia Rol- 
nipżego w nowotomysfciej 
Trzciance, (sch)

Śródmieście Sztokholmu od setek lat nie było zniszczone, ule­
ga więc tylko drobnym przebudowom. Natomiast rozwój bu­
downictwa mieszkaniowego odbywa się na przedmieściach. W 
ten sposób stolica Szwecji bardzo się rozrasta, ale możliwości 
sq ograniczone. Miasto zbudowane jest na 12 wyspach których 
powiększyć, niestety, nie można. Na zdjęciu: jedno z osiedli 

mieszkaniowych.
CAF — Fot. Seks

Porozumtenie w Warszawie

Udział polskich przedsiębiorstw 
w budowie ropociągu w ZSRR
W ramach generalnego porozumienia między Polską 

a ZSRR o współpracy w budowie obiektów przemysłu naf­
towego i związanych z tym dostawach ropy naftowej (za­
wartego w ub. roku), 17 bm. w Warszawie podpisany został 
protokół o warunkach przebywania i działalności na terenie 
ZSRR polskich organizacji uczestniczących w budowie tego 
rodzaju obiektów.
Przedmiotem tego porozumie Związku Radzieckiego, w rejo- 

nia jest budowa ropociągu w nie Potocka na terenie Białaru.
północno-zachodniej części skiej SRR. W wykonywaniu tej

Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy

Festyny na Ziemi Trzcianeckiej
i w Krotoszyńskiem

Tegoroczne Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy minęły 
półmetek. Mocnym wielkopolskim akcentem tego faktu były 
dwa festyny — 17 i 18 maja redakcji miesięcznika „Nurt”

wielkiej inwestycji (łączna dłu­
gość ropociągu wyniesie ok. 
900 km), będą uczestniczyć, 
jako podwykonawcy, polskie 
przedsiębiorstwa. W rozlicze­
niu Polska otrzymywać będzie
dodatkowo niezależnie od

Na zdjęciu: podczas spotkania.
Fot. — S. Ossowski

W
hnsud'1 uroczystych obchodów 30-lecia PRL dokonano bi- 

ttor®bktt we wszystkich dziedzinach życia. Swego ro- 
W' .^odsum°waniem rozwoju sportu i kultury fizycznej 

toWc^ .P01®®© stał się wielki plebiscyt na najlepszych spor- 
LąUr treneró w-wychowawco w w okresie powojennym,
^iast n k°nkursu-plebiscytu, organizowanego przez Urząd 
su * Uznania i redakcję „Gazety Poznańskiej”, spotkali 
hy-n, iobotę z I sekretarzem KW PZPR w Poznaniu, Je- 

Zasadą.
Składa-.

cza takie dyscypliny, jak: pił 
ka nożna, lekkoatletyka, ko­
larstwo, pływanie, wyścigi sa 
mochodowe i motocyklowe, 
boks cieszą się ogromną po­
pularnością i właśnie w tych 
dziedzinach poznańscy wy­
czynowcy odnieśli w minio­
nym 30-leciu liczące się na
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niphgra 1 ulacJe zw>'- 
ar* K\v cytu 1 sekre- 
ką role Pokreślił wiel 
^listyC2^ fizycznej w 
ch°Wvwń~ ym Procesie wy- 

oponuj młodych obywa- 
^Woju ące osiągnięcia w 
kteacn turystyki. re- 

opiek? był^y możliwe 
wvn partli i rządu. - Dynowy, a „iz.

Przewodniczący izb 
ustawodawczych Belgii 
przebywają w Polsce
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 17 bm. w Belwederze prze­
wodniczącego Senatu Króle­
stwa Belgii — Pierre Harmela 
i przewodniczącego Izby Repre 
zentantów — Andre Dequae.

Omawiano zagadnienia zwią 
zane z dalszym rozwojem po­
myślnie rozwijającej się współ 
pracy między obu krajami, w 
szczególności rolę, jaką w roz­
szerzeniu tych związków ode­
grać mogą parlamenty Polski 
i królestwa Belgii.

Tego dnia prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz przy 
jął przewodniczących izb usta­
wodawczych parlamentu króle 
stwa Belgii — Pierre Harmela 
i Andre Deąuae.

Dokonano wymiany poglą­
dów na rozwój polsko-belgij­
skich stosunków, ze szczegól­
nym uwzględnieniem współ­
pracy gospodarczej.

W sobotę Pierre Harmel i 
Andre Deąuae złożyli wieniec 
na płycie Grobu Nieznanego 
Żołnierza w Warszawie. (PAP)

oraz „Za Wolność i Lud” na 
Rozgłośni Polskiego Radia w
W czasie festynu redakcji 

„Nurtu” oraz „Za Wolność i 
Lud” odbyły się spotkania 2 
czytelnikami w gminnych szko 
łach zbiorczych, klubach „Ru­
chu”, wiejskich ośrodkach spo­
łeczno-kulturalnych w Krzyżu, 
Wieleniu Północnym, Jędrzeje- 
wie, Siedlisku, Białej i Trzcian 
ce. W Trzciance otwarto też 
dwie wystawy:, plakatów Tade 
usza Piskorskiego i fotogramów 
Tadeusza Wójcika. Zaprezento 
wano dźwiękowe wydanie po­
pularnej rubryki „Nurty muzy

Ziemi Trzcianeckiej, a 18 maja 
Poznaniu w Krotoszyńskiem.
ki młodzieżowej” oraz zorgani 
zowano spotkanie z laureatem 
konkursu „Nurtu” na pamiętni 
ki lotników — Janem Kalenia- 
kiem.

W festynie brali udział pisa­
rze środowiska poznańskiego 
dedykujący swoje książki. Ze­
spół redakcji „Za Wolność i 
Lud” sootkał się z aktywem 
ZBoWiD-u.

W niedzielę imprezy odby­
wały się m. in. w POSTiW-ie w 
Trzciance nad jeziorem Sarcz.
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normalnych kontraktów — ra­
dziecką ropę naftową, w okre­
ślonych rocznie ilościach, przez 
okres 20 lat.

W porozumieniu ustalono, ż® 
strona polska skieruje do ZSRR 
jednostkę budowlano-montażo­
wą, zapewniającą komplekso­
wą realizację robót a podległą 
specjalnie powołanej dyrekcji 
budowy ropociągu połockiego. 
W jej skład wejdą wykwalifi­
kowani specjaliści polscy oraz 
maszyny budowlane i środki 
transportu a także materiały 
i narzędzia.

Protokół podpisali: członek 
Prezydium Rządu PRL, mini­
ster budownictwa i przemysłu 

. materiałów budowlanych — 
Alojzy Karkoszka i minister 
budowy obiektów przemysłu
naftowego gazowniczego
^SRR — Borys Szczerbina.

Sympozjum w Krakowie
Pod patronatem przewodniczą­

cego Rady Państwa Henryka Ja­
błońskiego w dniach 20 — 22 bm. 
odbędzie się w Krakowie sympo­
zjum naukowe pn. „Polacy w 
Austrii”. Jego organizatorami są 
Uniwersytet Jagielloński i towa-

mie z radcą L. P*welcem-Kwiat- 
kowskim. W uroczystości wzięli 
udział członkowie władz komuny 
Monte Cassino oraz wielu miesz­
kańców miasta.

Zakończenie wizyty A. Kosygina

rzystwo 
udziale 
Austrii 
rzystw: 
Wiedniu

„Polonia” 
Związku 
„Strzecha”

przy współ- 
Poiaków w 
oraz towa-

austriacko - polskiego 
i polsko-austriackiego

Warszawie.

Wiec przyjaźni w Dukli
18 bm. przed Muzeum Braterstwa 

Brani w Dukli odbvł sie wiee przr 
jaźni, upamiętniający 30 roczniee 
zwycięstwa nad hitlerowskim fa­
szyzmem oraz wsnólne walki wy­
zwoleńcze Armii Radzieckiej. Lu­
dowego Wojska Polskiego i Cze­
chosłowackiej Armii I,udowej. 

Rocznica bitwy o Monte Cassino
W związku z 31 rocznicą bitwy 

pod Monte Cassino w niedzielę 
18 bm„ wieniec ku czci poległych 
żołnierzy polskich złożyli przed­
stawiciele ambasady PRL w Rzy-

W sobotę zakończone zostały w 
Tunisie rozmowy przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR, A. Ko

sygina z prezydentem Republiki 
Tunezyjskiej, H. Burgibą. Oma­
wiano zagadnienia stosunków dwu 
stronnych, wyrażano wzajemne 
dążenie do dalszego pogłębienia 
wszechstronnej współpracy mię­
dzy Związkiem Radzieckim a Tu­
nezją.

wizvta do Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej.

Rozmowy grecko-tureckie
Ministrowie snraw zagranicznych 

Grecji i Turcji — D. Bitsios i 
I. S. Caglayangil kontynuowali w 
niedziele rozpoczęte dnia poprzed­
niego trzvdniowe rozmowy na te­
mat rozwiązania konfliktu cypryj­
skiego oraz sporu wokół praw do 
eksploatacji złóż rony naftowej na 
Morzu Egejskim. W rozmowie z 
dziennikarzami obaj ministrowie 
wyrazili zadowolenie z dotychcza­
sowego przebiegu rozmów.

K. Karamanlis powrócił do kraju
Premier Grecji,, K. Karamanlis 

w sobotę po zakończeniu 2-dnśo- 
wei, oficjalnej wizyty w Bonn 
powrócił do Aten.

N. Sihanouk w KRL D
18 bm. książę N. Sihanouk, przy­

wódca Królewskiego Rządu Jed­
ności Narodowej K?mbodżv onuś- 
cił Pekin i udał się z oficjalną

Nacjonalizacja w Gwinei Bissan
Zgromadzenie Ludowe Gwinei 

Btssau na sesji zwyczajnej — nierw 
szej od całkowitego wywwolenia 
kraju, postanowiło znać jonalizo- 
waó ziemie w całym kraju. Zgod­
nie z nrzyietą ustawa, nrawa użvt 
kowania, uprawy i zabndowv zie­
mi zostaną określone specjalnym 
dekretem.



Gnieźnieński sztab ORMO Po XVII Plenum KC PZPR

najlepszy w Wielkopolsce Województwa — regionami
Ochotnicza Rezerwa Milicji Obywatelskiej ma duże zasługi 

w zapewnieniu porządku publicznego oraz ochronie mienia 
tak społecznego, jak i wszystkich obywatelu W minioną so­
botę, 17 bm., odbyło się w Gnieźnie na pl. Bohaterów Stalin­
gradu uroczyste wręczenie sztandaru przechodniego Woje­
wódzkiej Rady Narodowej i Wojewódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w Poznaniu Sztabowi Ochotniczej Rezerwy 
Milicji Obywatelskiej miasta i pow. Gniezno za zwycięstwo 
w wojewódzkim współzawodnictwie w 1974 r. Drugie miejsce 

* zajął Sztab w Ostrowie, a trzecie — w Kaliszu.
Na uroczystość przybyli m.in. 

'przewodniczący Wojewódzkie 
go Społecznego Komitetu 

( ORMO, sekretarz KW PZPR 
'w Poznaniu Władysław Slebo- 

> da, sekretarz Wojewódzkiego 
i Komitetu FJN Jan Nemoudry, 
: dyrektor Biura Wojewódzkiej 
fRady Narodowej Bogusław Pa 
. wlaczyk oraz przedstawiciele 
władz miejscowych, sekretarz 

; KP PZPR Zygmunt Swierczyń- 
: ski, naczelnik miasta i powiatu 
’ Zbigniew Kaszuba.
i Gnieźnieńska organizacja 
j ORMO liczy ponad 1300 człon 
। ków. Na terenie miasta i po- 
> wiatu działa 41 jednostek spe- 
; c ja lis tycznych oraz 51 zakłado 
, wych. Pozytywnym jest fakt, 
; że w ostatnim roku szeregi or- 
? ganizacji zwiększyły się o wie- 
. lu ludzi młodych, mających za 
miłowanie do działalności spo­

łecznej. Dobrze pracują je-dno-

stki specjalistyczne ORMO. 
Szczególnie wyróżniają się po­
radnie społeczne do spraw nie­
letnich w Gnieźnie, Kłecku i 
Witkowie oraz Społeczny Ins­
pektorat Ruchu Drogowego.

Na uroczystym zgromadzeniu 
sztandar przechodni komen­
dantowi miejskiemu i powiatu 
wemu ORMO mjr. rez. Zy­
gmuntowi Pazderskiemu wrę­
czył przewodniczący Woje­
wódzkiego Społecznego Komi­
tetu ORMO, sekretarz KW 
PZPR Władysław Sleboda. U- 
roczystość zakończył przemarsz 
jednostek ORMO, (sp)

< Konsultacje A. Sadata

Zacieśnienie więzi 
państw arabskich

'■ Prezydent Egiptu Anwar Sa 
f dat zakończył w niedzielę, 18 
ó maja wizytą w Damaszku swo 
e ją podróż do czterech krajów 

arabskich: Kuwejtu, Iraku,
' Jordanii i Syrii.
i Po spotkaniu z prezydentem 
t Syrii Hafezem Asadem i przy- 
- wódcą Organizacji Wyzwolenia 
f Palestyny Jaserem Arafatem, 
n które stanowiło zakończenie 
fi serii rozmów Sadata z przy- 
fw'Jeami arabskimi, prezydent 
P Egiptu oświadczył na - -korrfę^ 

rencj.i prasowej w Damaszku, 
* że głównym celem jego podró- 

ży do czterech państw arab-
!■ skich było wzmocnienie soli- 
i damości arabskiej w związku 

, ze zbliżającą się genewską kon 
. ferencją w sprawie Bliskiego 
i Wschodu oraz jego spotkaniem 

z prezydentem USA Geraldem
। Fordem w Salzburgu.
! W miarodajnych kołach Da- 
! maszku panuje pogląd, że w 
! czasie wizyty prezydenta Egip 

tu w Syrii osiągnięta została 
znaczna jednomyślność między 
obu głównymi partnerami kon 
frontacji arabskiej z Izraelem 
— Sadatem i Asadem. (PAP)

XVII Zjazd KP Finlandii 
zakończył obrady

18 bm. w Helsinkach zakoń­
czył obrady XVII Zjazd Ko­
munistycznej Partii Finlandii. 
Zjazd wybrał w niedzielę no­
wy Komitet Centralny. Na 
pierwszym posiedzeniu Komite 
tu Centralnego przewodniczą­
cym partii został wybrany po­
nownie Aarne Saariren, a wi­
ceprzewodniczącymi Taisto Si- 
nisalo i Olavi Haeniee Haenni- 
nen. '

Uczestnicy zjazdu zamanifes 
towali poparcie dla podstawo­
wych kierunków polityki zagra 
nicznej Finlandii, opartej na 
przyjaźni i współpracy z ZSRR 
: Lanymi krajami socjalistycz­
nymi.

W zjeździe uczestniczyła de­
legacja PZPR z sekretarzem 
KC Jerzym Łukaszewiczem na 
czele. (PAP)

racjonalnie ukształtowanymi
Pojawienie się na mapie administracyjnej kraju nowych 

województw będzie faktem o doniosłym znaczeniu społecz­
no-ekonomicznym dla dalszego rozwoju kraju.
Jednym z ważnych rezulta­

tów, jakie przynosi projekt 
nowego podziału terytorialne­
go — jest perspektywa lepsze­
go dostosowania obszaru woje­
wództw do obecnego stanu za­
gospodarowania przestrzennego 
i nowej — powstałej w okresie 
30-lecia władzy ludowej — ma 
py przemysłowej Polski.

Generalna koncepcja podzia­
łu. oparta na licznych anali­
zach i badaniach naukowych, 
uwzględnia w szerokim stopniu 
również czynniki historyczne 
i kulturalne. Nie jest nn. orzy- 
padkiem, żp w liczbie 32 pro- 
■oonowanych stolic nowych wo 
jewództw znajdują się histo­
ryczne nazwy Torunia. Kali­
sza, Legnicy. Zamościa czy 
Tarnowa, będących od wieków 
ważnymi ośrodkami życia gos-

Dzień Pracownika Gospodarki Komunalnej

Sztandar przechodni dla załogi
Miejskiego Przedsiębiorstwa Zieleni

14000 pracowników poznańskich przedsiębiorstw komunal­
nych troszczy się o to, by mieszkańcy miasta mieli gaz, wo­
dę, elektryczność, by ulice były należycie oświetlone o gład­
kiej i czystej nawierzchni, aby tramwaje i autobusy punktu­
alnie i w miarę wygodnie woziły pasażerów. Starają się rów­
nież o to, żeby środowisko, w którym żyjemy było jak naj­
przyjemniejsze i by zlikwidować wszelkie szkody, jakie zada- 
je przyrodzie organizm wielkiego miasta.
Gospodarka komunalna, to 

dziedzina coraz bardziej rozle­
gła. Około stu lat liczy sobie 
sieć gazowa, kanalizacja i wo­
dociągi, tyleż mniej więcej 
tramwaje, ale elektryczność u- 
dostępniona mieszkańcom Po­
znania już jest o paręnaście 
lat młodsza. Dopiero dziesięć 
lat temu narodziła się w na­
szym mieście energetyka ciepl­
na — przesyłanie gorącej wody 
z elektrociepłowni do domo­
wych kaloryferów i kranów.

Nie ma obiektu budowanego 
w mieście, w którego powsta­
niu nie współdziałałyby służby

mostem przez Wartę, o linii 
tramwajowej na Winogrady (na 
ul. Murawa), o otwartym no­
wym Ogrodzie Zoologicznym na 
Białej Górze. Rozpoczęto bu­
dowę wielkiej oczyszczalni ście 
ków, a także nowej bazy Miej 
skiego Przedsiębiorstwa Oczy­
szczania. Trwa przebudowa 
tras wylotowych z miasta.

W niedzielę „komunalnicy” 
poznańscy obchodzili swoje
święto Dzień Pracownika

komunalne doprowadzenie
wody, energii, odprowadzenie 
ścieków, ulice, drogi osiedlowe, 
zieleń, oświetlenie — to nie­
zbędne składniki każdego nowo 
budowanego osiedla, gmachu 
publicznego, arterii komunika­
cyjnej.

Zrozumienie ważności spraw 
komunalnych ze strony władz 
pozwala coraz lepiej kształto­
wać środowisko miasta, w któ­
rym żyje ponad pół miliona lu 
dzi. 1 miliard 622 miliony zło­
tych warte były wszystkie do 
konania przedsiębiorstw Po­
znańskiego Zjednoczenia Go­
spodarki Komunalnej w roku 
1974. Nie sposób nie wspom­
nieć o oddanej do użytku wy­
lotowej arterii komunikacyj­
nej w kierunku Warszawy, o 
Trasie Hetmańskiej z nowym

Gospodarki Komunalnej. W U- 
rzędzie Miasta odbyło się z tej 
okazji w minioną- sobotę spot­
kanie delegatów służb komu­
nalnych z ministrem gospodar 
ki terenowej i ochrony środo­
wiska — Jerzym Kusiakiem. 
Wręczył on sztandar przechod 
ni dla Miejskiego Przedsiębior 
stwa Zieleni w Poznaniu, któ­
rego załoga zdobyła I miejsce 
we współzawodnictwie ogólno­
polskim przedsiębiorstw komu­
nalnych. Załoga MPZ otrzyma­
ła również Honorową Odznakę 
m. Poznania.

W uznaniu zasług, jakie dla 
rozwoju Poznania wnieśli pra­
cownicy służb komunalnych, 
wielu z nich otrzymało odzna­
czenia państwowe, regionalne 
i resortowe, (tt)

pektywę szerszego wyjścia 
inwestycjami komunalnymi.

z 
z

e Do Komendy Wojewódzkiej 
MO nadszedł meldunek o tragicz 
nym wypadku w Czempiniu w 
pow. kościańskim. Zginał tam na 
przejeździć kolejowym 70-letni Jó 
zef K.. który przechodząc — mi­
nio zamkniętych barier — przez 
tory został uderzony przez jadący 
pociąg towarowy.

Zachmurzenie małe i umiarko­
wane okresami przejściowo duże i 
miejscami opady przelotne oraz lo­
kalnie burze. Temp. maks, od- 15 i 
18 st. na Wybrzeżu do 23 st. na za 
chodzie i 28 st. na wschodzie. Wia­
try słabe i umiarkowane o kierun­
kach zmiennych.
iimmiaimmsmmiiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan ZdanowskL

• W Nowej Wsi pow. Leszno 
zderzył się motorower z motocy­
klem. na skutek czego odniosły 
obrażenia 4 osoby. Zawinił 13-let 
ni motorowerzysta Leszek D.. któ 
ry naruszył przepisy o pierwszeń­
stwie przejazdu.

e Pozostawienie dzieci bez opie­
ki było w niedzielę przyczyną kil 
ku wypadków drogowych. M. in. 
na ul. Strzeleckiej w Poznaniu zo 
stała potracona przez karetkę Po­
gotowia Ratunkowego 3-letnia Ka­
rolinka R.. a na ul. Wojska Pol­
skiego — 3-lethi Arturek J. Dzie­
ci odniosły obrażenia i przebywa 
ją w szpitalu, (b)
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podarczego, naukowego i kul­
turalnego.

Dążąc do optymalizacji roz­
wiązań i stworzenia struktur 
możliwie najbardziej jednorod 
nych i wewnętrznie sharmoni- 
zowapych, twórcy projektu 
•podziału oparli się w znacznej 
mierze na doświadczeniach 
wypracowanych w toku nodzia 
hi terytorialnego wsp Tu bo­
wiem — już w pierwszym eta­
nie reformy udało sie stworzyć 
•orawdziwp mikroregiony spo­
łeczno-gospodarcze. zdolne do 
wszechstronnego rozwoju w 
oparciu o wyraźnie wyprofiOo- 
wany potencjał przemysłowy, 
określony charakter produkcji 
rolnej oraz jedność celów oo- 
lityki socjalnej czy oświatowej.

Zmniejszenie powierzchni 
województw mieć będzie bar­
dzo praktyczne znaczenie. Po­
zwoli bowiem nie tylko na 
stworzeni^ organizmów bar­
dziej zwartych lecz również 
łatwiejszych w zarządzaniu.

Inny problem: wielkie aglo­
meracje miejskie potrzebują 
zaplecza rolniczego i warzyw­
niczego. Ten fakt uwzględnio­
ny został szeroko w nowym 
podziale. Przykładem są War­
szawa, Łódź i Kraków, które 
dysponować będą własnym, i 
to wcale niebagatelnym zielo­
nym zapleczem.

Nowy podział stwarza też 
miastom wojewódzkim pers-

całym programem budownic­
twa mieszkaniowego, turystycz 
nego i wczasowego noża ob­
szary wyznaczone dotychcza­
sowymi granicami miasta.

PAP

Studencki konkurs

Rozmowy Gromyko - Kissinger

Kontynuacja 
dialogu ZSRR - USA
W niedzielę wieczorem przy­

był do Wiednia amerykański 
sekretarz stanu, Henry Kissin­
ger. który odbędzie tam dwu­
dniowe rozmowy z radzieckim 
ministrem spraw zagranicz­
nych Andriejem Gromyką. 
Przybycie ministra Gromyki 
oczekiwane jest w poniedzia­
łek rano.

Według miarodajnych źródeł 
w Waszyngtonie, obaj politycy 
omówią stan radziecko-amery- 
kańskich rozmów w sprawie 
ograniczenia zbrojeń strategicz 
nych (SALT), sytuację na Bli­
skim Wschodzie, ^łącznie z 
kwestią ewentualnego wzno­
wienia genewskiej konferencji 
pokojowej oraz odprężeniowy 
dialog w Europie.

W przededniu wiedeńskich 
rozmów radziecko-amerykań- 
skich w Moskwie podkreśla 
się gotowość ZSRR do dalszej 
współpracy ze Stanami Z jedno 
czonymi w duchu odprężenia i 
umacniania światowego poko­
ju. (PAP)

Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy
Dokończenie ze str. 1

Z koncertami wystąpiły zespo­
ły amatorskie, orkiestra dęta i 
zespoły artystyczne szkół Mini­
sterstwa Górnictwa i Energety 
ki z Piły. Z uroczystym koncer 
tern na stadionie wystąpił Ze­
spół Pieśni i Tańca „Wielkopol 
ska”. Obecni byli m. in. nrezes 
Zarządu Okręgu ZBoWiD Ma­
rian Jakubowicz oraz I sekre 
tarz KP PZPR — P;ła Trzcian­
ka Marian Cybulski. W czasie 
trwania festynu odbywał się 
także wiosenny jarmark han­
dlowy oraz imprezy sporto­
we: turniej młodego piłkarza o 
nagrodę „Nurtu” oraz „Za Wol 
pość i Lud”, biegi przełajowe, 
podnoszenie ciężarów, mecz pił 
ki nożnej Sparta Oborniki — 
Lubuszanin Trzcianka.

W Krotoszynie i położonej o- 
bok tego miasta wzorcowej gmi

WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun- 
19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074 
Poznań A Redaguje kole- 
Marian Flejslerowicz (zastępca re-

______ naczelnego), Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilui 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

nie Rozdrażew odbywał się 
wczoraj festyn Rozgłośni Pol­
skiego Radia w Poznaniu.

W klubach i bibliotekach ze 
słuchaczami o programie radio 
wym dyskutowali dziennikarze 
redakcji sportowej, literackiej 
i publicystyki zagranicznej. Z 
przedstawicielami służby rol­
nej i przodującymi rolnikami 
Rozdrażewa oraz okolicznych 
gmin spotkali się dziennikarze 
redakcji -wiejskiej oraz prof. dr 
Marian Jerzak z Akademii Roi 
niczej i redaktor naczelny „Po 
radmika Gospodarskiego” Euge 
niusz Rożdżyński. Na dziedziń 
cu szkoły gminnej w Rozdra­
żewie wystąpił zespół muzycz­
ny Rozgłośni Poznańskiej pod 
dyrekcją Benona Hardego oraz 
soliści — muzycy, piosenkarze 
i artyści scen poznańskich.

(bran)

wiedzy o Kraju Rad
Przed 5 laty Komisja Aka­

demicka przy Zarządzie Woje­
wódzkim TPPR w Poznaniu 
zorganizowała pierwszy turniej 
języka rosyjskiego i wiedzy o 
Kraju Rad. W bieżącym roku 
impreza ta zyskała rangę ogól­
nopolską, a uczestniczą w niej 
wszystkie akademickie ośrodki 
w kraju.

Ponad 1400 uczestników po­
znańskiego środowiska akade­
mickiego startowało w konkur­
sie w roku bieżącym. Po stoją­
cych na wysokim poziomie roz 
grywkach, w walkach finało­
wych znalazło się 34 studentów. 
Najlepszymi okazali się: Les­
ław Gramza i Wiesław Łuczyń 
ski z Akademii Ekonomicznej 
oraz Bogdan Nowicki z Poli­
techniki Poznańskiej. Repre­
zentować oni będą studentów 
poznańskich w finale ogólno­
polskim.

Bardzo dobra organizacja 
turnieju spoczywała w rękach 
członków Komisji Akademic­
kiej ZW TPPR, Studium Prak 
tycznej Nauki Języków 
Obcych, lektorów języka ro­
syjskiego, SZSP oraz zarządów 
uczelnianych TPPR. (jk)

Plenum Rady 
Głównej FSZMp

W Warszawie obradowało 
sobotę Plenum Rady * 
nej Federacji SocjalistyCzny 
Związków Młodzieży Pols^:1 
Obrady poświęcone były 
śleniu zadań polskiego ruch' 
młodzieżowego w realizacji 7U 
łożeń reformy organów władz! 
i administracji terenowej. y

Plenum przyjęło prośbę do. 
tychczasowego przewodniczą^ 
go RG FSZMP — Stanisława 
Cioska o zwolnienie go z tej 
funkcji w związku z przejściem 
do pracy w aparacie partyj­
nym. Stanisławowi Cioskami 
złożono podziękowanie za wie- 
loletnią i owocną pracę w ru- 
chu młodzieżowym.

Nowym przewodniczącymi 
dy Głównej FSZMP wybrano 
jednomyślnie członka 
PZPR, Zdzisława Kurowskiego 
doświadczonego działacza par’ 
tyjnego i młodzieżowego, I se 
kretarza KW PZPR w Białym­
stoku.

W obradach wziął udział czło 
nck Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Edward Ba- 
biuch. (PAP)

Rewizjonistyczne 
imprezy w RFN
Dorocznym zwyeza.iem w okłe. 

sie Zielonych Świąt rewizjonistycz 
ne organizacje zachodnioniemiec- 
kie nasilają swoją działalność, w 
roku bieżącym centralnymi impre 
zami „lata rewizjonistycznego” by 
ło trzydniowe ..spotkanie Slaza- 
ków” w Essen oraz „zjazd Niemców 
sudeckich” w Norymberdze. Obie iffl 
prezy miały charakter zdecrdowa 
nie odwetowy. Postarali sie o to 
szczególnie dwaj znani działacze 
przesiedleńczy — Herbert Hupka 
i Walter Becher. podkreślając w 
swoich przemówieniach aktywność 
ruchu ziomkowskiego w RFN.

PAP

Normalizacja życia w Wietnamie Płd.

Ludność Sajgonu popiera 
posunięcia nowych władz

W poniedziałek 19 bm. w Sajgonie rozpoczynają się uro­
czystości dla uczczenia 85 rocznicy urodzin wielkiego przy­
wódcy rewolucji wietnamskiej Ho Chi Minha.
Zarówno w Sajgonie ; i 

w innych miastach południo­
wo wietnamskich następuje dal 
sza normalizacja życia. Prze­
ważająca większość mieszkań­
ców Sajgonu aktywnie popie­
ra wszelkie aikcje nowych re­
wolucyjnych władz. Przewod­
niczący wojskowego komite­
tu administracyjnego, gen. 
Tran Van Tra zwrócił na to 
uwagę, rozmawiając z kores-
pendentami 
przebywającymi 
Sajgonu.

zagranicznymi
na terenie

Sajgońska rozgłośnia 
wa w audycji nadanej

radio-
18 bm.

Manifestacja 
byłych więźniów 

obozu w Mauthausen
Wraz z rocznicą zwycięstwa 

nad faszyzmem minęło 30 lat 
od wyzwolenia jednego z naj­
cięższych hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnych — Mau/t 
hausen w Austrii.

Z tej okazji odbyła się 18

zwróciła uwagę na problem 
tysięcy mieszkańców kraju, 
przymusowo ewakuowanych 
przez administrację Thieu z 
północnej części kraju. Nowe 
rewolucyjne władze udzielają 
im pełnej pomocy. W Sajgonie 
zakończono już pierwszy etap 
tej akcji, rozdzielając tysiąc 
ton ryżu, wśród ponad 220 tys. 
ludzi i wydając konieczne do­
kumenty byłym wojskowym 
armii Thieu i osobom cywil­
nym, aby umożliwić im pod­
róż do rodzinnych miejsc.

W niedzielę na nabrzeżu por­
tu w Sajgonie tłum mieszkań­
ców i żołnierzy powitał ostat­
nią, 400-osobową grupę ty' 
łych więźniów politycznych, 
przetrzymywanych przez daw­
ny reżim na wyspie Con Song. 
W więzieniu tym znajdowały 
się m. in. osławione „tygrysie 
klatki”, w których administra­
cja Thięu umieszczała wi?2' 
niów politycznych. (PAP)

bm. na ruinach Pawiaka 
Warszawie manifestacja

w 
b.

więźniów Mauthausen-Gusen. 
Z Pawiaka odjechały pierwsze 
transporty do hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych. W 
manifestacji wzięli udział b. 
więźniowie, przedstawiciele na 
czelnych i stołecznych władz 
ZBoWiD, młodzież stolicy. Od­
dano hołd pamięci tych, którzy 
zginęli w hitlerowskich obo­
zach kaźni.

W swym wystąpieniu, b. 
wiezień obozów w Oświęcimiu 
i Mauthausen, przewodniczący 
Ogólnanolskifego Komitetu Po-

Komunikat PKO
Powszechna Kasa 

informuje, że 15 maja 19« 
ło się w Warszawie _e(jno-
nie premiowych bonów os« 
ściowych. n:erw

Ogółem w trzydziestym 
szym ciągnieniu wy5os°wa_vCh i” 
sześciu emisji 12.690 wygrany 
sumę

wraz 
nów.

Z

42.609.ooo złotych 
wartością norninoln?

------- .. a-rerany^Dwanaście głównych w.s 
po 2oo.eon złotych padło n’ 
285651 i 704750 w nasteP««c k(1# 
jewództwach: katowich1’’’; 
skim. łódzkim, poznąńs 
szowskim, warszawskim >

koj u J< 
zał- na

ankiewicz wska 
iie, jakie miało

dla ludzkości zwycięstwo nad 
faszyzmem. (PAP)

skim. pa
Trzvdzieści sześć wygrannf nr: 

100.000 złotvch padło
720968, 782673. 797771. 8132 'wW 
984634 w nastepuiacych *’ 
twach: białostockim C”a 
łowickim, krakowskim- 
olsztyńskim, noznańskrm. ^jni 
skim, szczecińskim, wa 
i wrocławskim.
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frzy Tata huty „Katowice”

Tak rodzi się stal
wielkie budowy mają to 
W do siebie, że z czasem 
” obrastają legendą. Tak 

lo z Nową Hutą, Turoszo- 
by Lubinem, Koninem. Te- 

mamy budowę najwiek- 
ra z największych — hutę 
Katowice”. — Czy też zro- 
£ legendę? Zapewne! Nie bę 
L to już jednak legenda 
S barwna jak tamte. Na py 
.nie dlaczego? — odpowie- 

dzieć można krótko: inne cza 

%0 wielkich inwestycji już 
cie przyzwyczailiśmy. A jed­
nak pociągają nas romantyką, 
L. niepowtarzalnością. Bo 
każda z nich to nowe doświad 
czeńia, to wnływ na ileś tam 
tvsięcy ludzkich losów; tych 
i budują i tych co potem 
w nowych zakładach pracują. 
Wielkie inwestycje zmieniają 
krajobrazy, zmieniają ludzi, 
zmieniają Polskę...

Nie sposób nie popaść w te 
refleksie i zadumę, oglądając 
największy polski plac budo­
wy — słuchając jednocześnie 
opowiadania o tym, co było 

tym miejscu nrzed trzema 
laty i 0 tym, co będzie za na­
stępnych parę.

Huta „Katowice” — to już 
właściwie nie nazwa wielkiej 
inwestycji ale hasło, oznacza­
jące rozmach, ogrom prac, no 
woczesność organizacji i tech­
niki. Jest to też wizytówka 
tego do czego doszliśmy, a je­
dnocześnie zapowiedź notrzeb 
następnych. Jeszcze większych.

m sześciennych), jest prawie 
dwa razy większy niż najwięk 
szego dotychczas, znajdującego 
się w Hucie im. Lenina, sta­
lownia, tlenownia, aglomero­
wnia, chłodnia kominowa, kon 
wertory itd. To jest pierwszy 
etap budowy. Już przygoto­
wuje się drugi i trzeci. W trak 
cie robót huta rośnie także w 
pracowniach projektowych, po 
trzeby bowiem już przekro­
czyły jej pierwotnie założone 
zdolności.

O ogromie prac świadczyć 
mogą liczby: trzeba ustawić 
183 000 ton konstrukcji budo­
wlanych, 27 000 ton konstrukcji 
technologicznych oraz 187 000 
ton urządzeń.

W czwartym kwartale przy 
szłego roku przewidziany jest 
pierwszy spust surówki. 
Równocześnie w ciągu trzech 
miesięcy nastąpi rozruch ca­
łego pierwszego etapu budo­
wy. Tego — takiego spiętrze­
nia oddawanych do użytku 
obiektów — też jeszcze w na
szym

leży

INWESTYCJA

Zajęto pod nia 1 100 hekta­
rów gruntu. Rósł w tym miej 
scu karłowaty lasek, który — 
jakby na dowód dla niedowiar 
ków — miejscami zostawiono 
nietknięty. I równie chętnie 
gosnodarze go pokazują jak 

• wielkie konstrukcje. I jeszcze 
dodają, że tak samo ochoczo

BUDOWLANI

Obecnie na tym olbrzymim 
placu budowy znajduje się po 
nad 20 000 ludzi z 72 przedsię 
biorstw, których siedziby mie 
szcza się w całym kraju. Ci 
ludzie wpisują w swój życio­
rys hutę „Katowice”, tak jak 
ich poprzednicy wpisywali 
Nową Hutę czy Turoszów. Zda 
rzają sie zresztą tacy, którzy 
pracowali na kilku znacznych 
inwestycjach.

Czym różni się ta od po­
przednich, oprócz tego, że jest 
największa? Odpowiedzi na to 
pytanie jest wiele, poczynając 
od warunków pracy: inwesty 
cję rozpoczęto od obiektów 
socjalnych. Nowoczesne sto­
łówki, szwedzkie bary, świet­
nie wyposażane hotele robotni 
cze, mieszkania (oczywiście nie 
ma ich pod dostatkiem, ale 
najlepsi fachowcy otrzymują 
je bez kłopotów), przychodnia 
lekarska, kioski. Na placu bu 
dowy jest nawet księgarnia, 
i to doskonale zaopatrzona.

Do rozmachu inwestycji do 
stosowano też model organi­
zacji zarządzania. Jest to 
również novum w polskiej 
praktyce inwestycyjnej. Powojak do budowy, zabrano się

do pielęgnacji 1500 hektarów' lano sztab budowy, w którego 
lasu wokół huty. skład weszli najlepsi specja-

25 kwietnia 1972 roku na te­
ren budowy wjechały pierwsze 
buldożery. W ciągu roku prze 
mieściły 22 miliony metrów 
sześciennych ziemi. Było to 
przygotowanie terenu. W na­
stępnym roku roboty zeszły o 
poziom niżej — wykonywano 
tzw. uzbrojenie, wznoszono
fundamenty zdolne udźwignąć
tysiące ton konstrukcji. I w 
trzecim roku — 1975 — huta
reczęła dźwigać się w górę. 
Wysoko. Najwyższym jej punk 
tern będzie szczyt komina się- 
gaiący niemal 300 metrów.
Tem widać już kontury naj 

Raźniejszych obiektów. Wiel-
Piec (jego pojemność 3 200

r—

liści sprawdzeni na innych bu 
dowach. Szefowi generalnej 
dyrekcji, inżynierowi Henry­
kowi VogtOwi, dano szczegól­
ne uprawnienia, przypieczęto 
wując to stanowiskiem wice­
ministra budownictwa. Wszy­
stko podporządkowane jedne­
mu zasadniczemu celowi; in­
westycja jest tak potrzebna 
gosnodarce, że nie może opu- 
źnić się jej uruchomienia ani 
o dzień. Harmonogram robót
tak został opracowany, 
właściwie nie ma sposobu 
na ich przyspieszenie, ani 
żnienie. Cały ten ogromny 
chanizm musi działać z
kładnością do jednego dnia.

że 
ani 
spó 
me 
do-

^iadamy na 
VJ rzutności

czasu i
łych, ale jakoś obcy jest 
nam odruch natychmiasto­
wego reagowania na wi- 
dok oczywistego marno- 
^awstwa, jeśli dotyczy ono 
sPraw drobnych, nie miesz 
jących się w rejonach pro 
kuratorskich zainteresowań, 
częstokroć jest nam obo- 

działanie różnych o- 
przysparzające strat 

nie komu innemu jak nam 
właśnie. Oczywiście zarea- 
ypwalibyśmy ostro na wi- 
ok łobuza skrobiącego la-

. nąszego samochodu, 
a"e jeśli będzie on rysował 
Gwoździem po ścianie miej 

7ego autobusu, mało kto 
u zwróci uwagę. Podob- 
te> gdy ktoś rozwali lam- 

• ^.w parku, to co najwy- 
poczujemy do niego u- 

za to> że teraz jest 
fi^no wieczorami, ale re- 
t ■ — iż za naprawę

CZ lampy przyjdzie zapła- 
Sz 28 sV°łecznych fundu- 
nŁ T raczei już do nas 

dotrze.
kieśr^nCUZ’ kiedy widzi 3° 

,marnotrawstwo w za- 
publicznych, 

^daS.ą awantur^ jako 
Prześwit ma. on głębokie 

■ adczenle, że to wła
Karne d ^nwidze idą na 
2 rzadka lak odpryza si* 

raczej iak° 
Ktert>» ntz osobiście za 
^ład^ opisze ™

do gazety, ze

temat roz- 
pieniędzy, 

dóbr trwa-

MOSTU

kraju nie było.

STAL
u podstaw wszystkiego 
stal. Przez dwadzieścia

lat nasze huty jakoś nadążały 
ilościowo za potrzebami prze­
mysłu. Nie wytrzymały jed­
nak przyspieszenia ostatnich 
czterech lat. Stali zaczęło bra 
kować. Przede wszystkim_ ta­
kiej, która umożliwia najbar­
dziej nowoczesną produkcję. 
Zdecydowano się więc w cią­
gu kilku lat wydać na hutę 
„Katowice” 60 miliardów zło­
tych.

Efektem tych nakładów bę­
dzie 9-10 min ton stali rocznie, 
poczynając od roku 1982. Taka 
bowiem ma być zdolność pro­
dukcyjna zakładu. W 1976 pro 
dukcja zostanie podjęta, w 
dwa lata później wyprodukuje 
się już 4,5 min ton. Potem sy 
stematycznie, aż do 10 min ton. 
Dużo to czy mało? Obecnie, w 
roku 1975, wszystkie polskie 
huty wyprodukują niecałe 15 
min ton.

Dzięki hucie „Katowice”, 
stali nie tylko będzie więcej, 
ale stanie się ona lepsza. Mon 
towane tutaj urządzenia sta­
nowią to, co w dziedzinie hut 
nictwa jest najnowsze w świe 
cie. Dzięki nim stal zawierała 
będzie znikome ilości zanieczy 
szczeń, będzie też lepiej wal­
cowana.

Po raz pierwszy odwiedzi­
łem Salę Tradycji Milicji 
Obywatelskiej i Służby 

Bezpieczeństwa mieszczącą się 
w Domu Kultury MO przy 
uL Grunwaldzkiej w Poznaniu 
— przed rokiem. Od tego mo­
mentu tę pouczającą i ze 
wszech miar interesującą eks 
pozycję obejrzało ponad 4 000 
osób. W księdze pamiątkowej 
przybyło wpisów, zwłaszcza 
tych, poczynionych uczniow­
ską ręką. Spodobał mi się szcze 
golnie jeden z nich, najpięk­
niej i najpełniej odzwiercie­
dlający chyba intencje organi­
zatorów oraz odczucia zwiedza 
jących: Myśleć o przyszłości 
— znaczy znać i szanować prze 
szłość.

W jednej części Sali Tradycji 
— zdjęcia, unikalne dokumen­
ty, broń, mundury milicyjne. 
Szereg przedmiotów, składa­
jących się na obraz walki o 
wolność i utrwalanie władzy 
ludowej. Pożółkłe milicyjne le-

Myśleć o przyszłości
znaczy

znać i szanować przeszłość
także jednym z tych, dla któ­
rych wiele fragmentów ekspo­
zycji stanowi jakby cząstkę 
własnego życiorysu.

Do milicji wstąpił w stycz­
niu 1945 roku w Środzie. Pil­
nych zadań nie brakowało. 
Zajął się jednym z nich — or­
ganizacją transportu. Do dziś 
wspomina tamte dni , pomoc 
radzieckich żołnierzy, nawią­
zane przyjaźnie, sprawdzające 
się w walce i pracy. Po 28 la­
tach milicyjnej służby, będąc 
szefem transportu w Komen­
dzie Wojewódzkiej MO w Poz-

naniu —* odszedł na emeryto-
rę. Obecnie jest członkiem
ZBoWiD, działa w komisji
propagandy i współpracy z 
młodzieżą; jest zastępcą prze­
wodniczącego Komitetu Osiedla
im. Świerczewskiego Za

HUTNICY

Będzie ich już w przyszłym 
roku w „Katowicach” ponad 
11 000. Po całkowitym zakoń­
czeniu budowy zatrudnienie 
osiągnie tutaj poziom 22 000. 
Zaczątki tej kadry już zostały 
stworzone. Obecnie setki hut 
ników przechodzą szkolenie w 
Związku Radzieckim, Czecho­
słowacji i innych krajach. Mu 
szą się uczyć obsługiwać kon­
wertory, taśmociągi, walcarki, 
urządzenia wyładowcze. Muszą 
opanować nowe procesy te­
chnologiczne, poznać się na 
maszynach sterujących produk 
cją, zgłębić tajemnicę kompu 
terów.

Wtedy dopiero efekt tych 
wyłożonych 60 mld złotych 
będzie stuprocentowy.

JAN KORZENIEWSKI

..staramy się być dobrymi konty­
nuatorami tamtych tradycji.

Fot. — H. Kamza

chód; pełni pieczę nad Salą 
Tradycji MO i SB. Czy mógł 
wybrać spokojniejsze życie? 
Odpoczynek przy lekturze, 
zajęcia na działce?

— Wielu jest takich — mó­
wi Stanisław Dworczak — któ 
rzy w tamtych dniach nosili bia 
ło-czerwone opaski na rękawie 
potem przez długie lata peł-
nili milicyjną służbę, 
tęnnie, po przejściu

a nas- 
na eme-

ryturę, nie mogli, nie potra­
fili przyjąć biernej postawy 
wcbec życig^ Zostali członka­
mi ZBoWiD w milicyjnych ko 
łach — pełnią nadal fun­
kcje w sztabach ORMO, 
są sekretarzami terenowych 
organizacji partyjnych, człon­
kami samorządu mieszkańców.

— ...Do czego zmierzam? 
Znajdujemy się w Sali 
Tradycji. Jej zaś zadaniem 
jest przekazanie — zwłaszcza 
młodym — nie tylko poucza­
jącego obrazu historycznego i 
współczesnych działań MO i 
SB. Chodzi o coś więcej. O to, 
by uzmysłowić ludziom wkra­
czającym w życie, iż przeszłość 
i przyszłość splatają się ze sobą 
ściśle nie tylko w eksponatach 
ukazanych w tej sali. Także 
w naszej codziennej służbie. 
Patriotyzm, odwaga, obywatel 
skie działania — były przecież 
potrzebne nie tylko w tamtych, 
trudnych dniach. Staramy się 
być dobrymi kontynuatorami
owych tradycji. przede

K

gitymacje, fotografie poleg­
łych funkcjonariuszy MO i 
SB.

Część druga — poświęcona 
współczesnym, nie tak odleg­
łym czasom. Zgromadzono tu 
materiały ukazujące rozległe 
działania obu służb, codzien­
ną pracę funkcjonariuszy w 
trosce o ład, porządek, bez­
pieczeństwo.

wszystkim — chcemy, by właś 
ci wy sens tych prawd dobrze 
pojęła młodzież nasi następcy.

ZBYSZEK KRUSZONA

Nowości w okrętowej rodzinie

Wśród zwiedzających to
niewielkie muzeum dominuje 
•młodzież: szkolna, pracująca, 
milicjanci. Nie brak też star­
szych. Dla jednych jest to 
lekcja historii, której tak łat­
wo się nie zapomina, dla dru­
gich— przywołanie w pamię­
ci znanych obrazów.

Kustosz Sali Tradycji 
Stanisław Dworczak, jesit 
tylko świetnym cicerone,

nie 
ale

Do zbiornikowców, masow­
ców i drobnicowców zdą 
żyliśmy się już przyzwy 

czaić. Z rozumieniem terminu 
kontenerowiec bywają już kło 
poty, a już OBO, RO-RO czy 
LPG są dla wielu ludzi okre­
śleniami całkowicie hermetycz 
nymi. Spróbujmy je rozszyfro­
wać.

Rozrastafnie się okrętowej ro 
dżiny spowodowane jest wystę 
pującym również w żegludze 
zjawiskiem specjalizacji. Uni­
wersalny frachtowiec wożący 
wszystkiego po trochu, już nie 
mai nie istnieje. Kurczy się

Gapowicze
gdzieś tam wyrzucono na 
złom cenne części zamien­
ne. Dlaczego Polak nie czu 
je się prawie nigdy podat­
nikiem, czyli osobiście dot­
kniętym przejawami marno 
trawstwa i niegospodarno­
ści?... — pisał niedawno w 
„Polityce” M. Radgowski.

Za przykład obojętnej 
postawy osobiście tra­
cących niech posłuży © 
„gapowiczostwo” w tram­
wajach i autobusach. W 
gruncie rzeczy nie intere­
suje nas, czy pasażer obok 
zapłacił za przejazd, czy 
też jedzie za darmo. Nie 
patrzymy wchodzącym do 
wozu na ręce, nie domaga­
my się okazywania kart 
miesięcznych współpasaże­
rom — jak to się praktyku 
je w niektórych krajach oś 
dennych — przez osoby, 
które nie wykupiły bile­
tów w automacie. Ba, na 
człowieka, który bez żad­
nej legitymacji domagałby 
się pokazywania biletów, 
popatrzymy z największą 
niechęcią i podejrzewać go 
będziemy o jakieś odchylę 
nia od normy.

Ze powszechne i kosztom 
ne jest zjawisko niepłace­
nia za przejazdy środkami
komunikacji miejskiej,
świadczyć może choćby nie 
spodziewana kontrola prze 
prowadzona któregoś dnia 
na jednej z podmiejskich 
linii autobusowych poznań 
skiego MPK. Dwóch kon­
trolerów w czasie czterech 
godzin ujawniło 36 „gapo­
wiczów”. Pracownicy MPK 
byli zdumieni tak niespo­
dziewanie obfitym „poło­
wem”. A iluż ludziom „u- 
dało się” w ciągu długich 
miesięcy, gdy nikt od nich 
biletów nie wymagał? Mo­
żemy tu powiedzieć, ilu o- 
sobnikom się „nie udało”: 
w 1974 roku kary za prze­
jazdy bez biletów autobu­
sami i tramwajami zapła­
ciło w Poznaniu 34 000 o- 
sób. W MPK wyraża się o- 
pinię wysoce prawdopodob 
ną, że wpływy z tytułu kar 
dalece są niższe od strat, 
jakie powodują pasażero­
wie bez biletów.

„Gapowicz” bije po kie­
szeni nie kogo innego, jak 
współpasażerów, współoby-

wateti-podatników. Komu­
nikacja publiczna jest ta­
nia dla użytkowników, a 
tym samym deficytowa dla 
MPK. Brakującą do kosz­
tów eksploatacji kwotę mu 
si dostarczyć z budżetu 
państwo. A jak da więcej 
na tramwaje (bo będzie 
mniej wpływów z biletów) 
— to poskąpi na żłobki czy 
oświetlenie jakiejś bocznej 
uliczki.

Niepokojące jest jakże 
częste zjawisko solidaryzo­
wania się pasażerów z 
przyłapanym przez kontro­
lera „gapowiczem”. Prze­
cież taki człowiek, jeśli 
świadomie wyłudza prze­
jazd, jest oszustem. 
Praioda, że to jego oszust­
wo jest znikomej miary. "W 
końcu bilet tramwajowy 
kosztuje tylko złotówkę. 
Ale czy kto ustalił próg, 
do którego bezkarnie moż­
na sobie coś przywłaszczyć 
lub za coś nie zapłacić?

Kiedy murarze budujący 
szkołę zmarnują kilka ton 
pozostawionego na deszczu, 
cementu, to przeciętnie wy 
robiony obywatel potrafi

sobie tę szkodę uzmysło­
wić. Ale wobec pasażera 
na gapę będzie o wiele bar 
dziej tolerancyjny, nawet 
będzie współczuć takiemu, 
gdy tramwajowy „spry­
ciarz” wpadnie w ramiona 
kontrolera i przyjdzie mu 
zapłacić karę. Na ogół kal­
kulujemy sobie tak: ten co 
jechał na gapę, mógł wca­
le nie jechać i MPK wcale 
by złotówki nie zyskało, a 
tramwaj tak czy owak mu 
si zużyć prąd elektryczny, 
obojętnie czy jedzie z dwo 
ma pasażerami, czy z całą 
setką. A „gapowicze” ko­
rzystają z tej przyzwalają­
cej aury, jaka ich otacza i 
przedstawiają własne wyli 
czenie: jak raz na sto dar­
mowych przejazdów złapie 
mnie kontroler, to i tak mi 
się opłaci kara za pięćdzie­
siątkę.

Jazda bez biletu jest o- 
czywistym, choć nie każde 
mu do świadomości trafia­
jącym przykładem marno­
trawienia grosza publiczne 
go przy milczącej aproba­
cie tych, którzy tracą. Ale 
czy tylko świadomość zni­
komej straty jest przyczy­
ną tolerancji dla „gapowi­
czów”? Jest to także wy­
nik niepełnego rozumie­
nia społecznej włas­
ności i mechanizmu spo­
łecznych strat, choćby 
tych, które są wynikiem 
drobnych tramwajowych o- 
szustw.

również pole działania uniwer 
salnego drobnicowca. Jego dzie 
dzinę uszczuplił przede wszy­
stkim kontenerowiec, 
zwany też pojemnikowcem, a 
więc statek przewożący wyłącz 
nie lub niemal wyłącznie towa 
ry w znormalizowanych pojem 
nikach (kontenerach). Dzięki te 
mu przeładunek zostaje wydat 
nie przyspieszony i unika s’ę 
uszkodzenia towaru.

RO-RO (angielskie słowa 
Roli on-Roli off) jest statkiem, 
na który kontenery wjeżdżają 
na kołach. Przeładunek pozio­
my, toczny daje dalsze oszczęd 
ności czasu. Pierwszy w Polsce 
taki statek buduje obecnie 
Stocznia Gdańska.

W najbliższym czasie do eks 
ploatacji pod polską banderą 
zaczną wchodzić barkow- 
c e , statki, które miast pojem 
ników wożą na pokładzie całe 
barki.

OBO (Oil, Bulk, Ore) jest 
statkiem budowanym do prze 
wozu ropy, suchych ładunków 
masowych i rudy. Względna u- 
niwersalność stanowi tu też ce 
chę specyficzną. Armator, któ 
ry taki statek zamawia robi to 
z myślą o specjalnym, kombino 
wanym sposobie eksploatacji. 
Podobnie się rzecz ma z r u - 
dosamochodowcem.

Bardzo specyficznym stat­
kiem jest gazowiec, jed­
nostka do przewozu ciekłego 
gazu. Jeden typ gazowca LPG 
służy do przewozu skroplonego 
butanu w temperaturze minus 
60 st. drugi znacznie trudniej­
szy w budowie LNG do prze­
wozu gazu ziemnego w tempe­
raturze mirrus 160 stopni. Pro­
dukcję obydwu typów podejmu 
je stocznia gdyńska. Chlubą 
stoczni szczecińskiej jest nato­
miast chemikaliowiec, 
statek przystosowany do prze­
wozu aż 30 różnych rodzajów 
chemikaliów żrących i wybu­
chowych i niebezpiecznych dla 
zdrowia.

Wraz z pogłębianiem się spec 
jalizacji w żegludze, wzrośnie 
zapewne liczba nowych typów 
statków i terminów kończących 
się na „owiec”. Zjawisko to 
występuje także w rybołów­
stwie. (pk)
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Poniedziałek

Piotra 
Mikołaja Bezpieczeństwo pożarowe

Słońce: 3.40—19.34 naszą wspólną sprawą
t TEATRY 1

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 
„Rzym” (wł. 18 1.), g. 18, 20 „Poza 
tóssem’’ (węg. 15 1.).
- KDF PAŁACOWE — nieczynne.

APOLLO — g. 15, 17.30 , 20 „Ostat-. 
ni seans filmowy” (USA 18 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18.
20.15 „Cezar i Rozalia” (fr.-wł. 15 

i 1-).
GONG — g. 10, 12, 16. 18. 20 „Och 

jaki pan szalony’’ (ang. 15 1.).
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Pa-

1 miętnik szalonej gospodyni’’ (USA 
18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 
„Dekada strachu” (fr. 18 1.), g. 18, 
20 „Czas życia i miłości” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 MDKF 
„Klaps” (s. zamkn.), g. 20 „Najem­
nik’’ (ang. 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Pułapka 
W delcie Dunaju” (rum. b.o.).

MINIATURKA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 18, 19 „Konformi­

sta” (wł. 18 1.).
; OLIMPIA i PRZYJAZD — nie- 
'ezynne.

PANCERNIAK — g. 17. 19.30
„Straszna teściowa” (radź’ b.o.).

, RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 17.30, 
20 „Charley Varrick’» (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn 
ne.

j SCALA — g. 15.45 „El Dorado” 
(USA b.o.), g. 18, 20.15 „Porozma- 
wiajmy o kobietach” (USA 18 1.). 
- TĘCZA _ g. 17, 19.30 (HCP — s. 
zamkn.).

WARTA — g. io „Pies za burtą” 
(radź.), g. 12, 15, 17.30, 20 „Safari 
5900” (jap. b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
.nieczynne.

WILDA — g, 10. 15.30. 18 , 20.15 
„Alfredo, Alfredo” (wł. 18 1.), g. 
12.30 — s. zamkn .

WRZOS (Luboń) — nieczynne. 
WRZOS (Mosina) —■ nieczynne 
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Monte Cassino”.
*

OGRÓD ZOOLOGICZNY ul. 
Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 
g. 9—18.

t DVZUR¥ 1

SZPITALE — interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Walki 
Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
^Poznania, uL Chełmońskiego 20 

tel.” 68-00-66; nagle zachoro­
wania i porady lekarskie teL 

.63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel.-999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — teL 989 g. 
7—22.

Telefon zaufania — 983 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), teL 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Staro- 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

RA PIO

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­
ty-; 8.05 U przyjaciół — Nauka i 
technika w krajach socjalistycz­
nych; 8.10 Mel. naszych przyjaciół; 
8.35 Na czarnych i białych klawi­
szach; 9.05 Muzyka; 9.25 Z różnych 
stron Kraju Rad; 10.08 Tańce z 
różnych epok; 10.30 „Czarne jago­
dy” — fragm. 7 pow.; 10.40 Leksy­
kon jazzu ,,B” — ode. IV; 11 „Gór­
nik” express muzyczny; 11.18 Nie 
tylko dla kierowców; 11.25 Reflek­
sy; 11.30 Łódź na muzycznej ante­
nie; 12.25 Łódź na muzycznej ante­
nie — cz. II; 12.40 Konc. życzeń; 
13 Śpiewy staropolskie; 13.30 Pou- 
lenc — Sinfonietta; 14.05 Wizyta w 
„Mazowszu”; 14.30 Sport to zdro­
wie; 14.35 Piosenki do słów W. Mły 
barskiego; 15.10 Listy z Polski; 
15.15 Muz. popularna; 15.35 Gra ka­
towicki zespół taneczny „Me­
trum”; 16.15 Propozycje do Listy 
Przebojów; 16.35 Aktualności kul­
turalne; 17.20 Radiokurier; 17.35 Ko 
łumbowie radiofonii — ode. III; 18 
Muz. i Aktualn.; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.30 Przeboje non 
stop; 19.15 Gwiazdy polskich 
estrad; 19.45 Społem dla wspólnego 
dobra; 20.15 Płytoteka; 21 „Czy 
znasz swoje prawo?” — Kodeks 
Pracy — aud. prawna kobiet; 21.15 
Duety wokalne; 21.40 Z nagrań Ro­
berty Flack; 22.15 Muzyka ludowa 
Wschodu — Bangladesz; 22.30 Pro­
ponujemy i zapraszamy; 22.45 Mini 
recital wieczoru — Wanda Warska; 
23.05 Informacje o Wyścigu Poko­
ju; 23.08 Korespondencja z zagra­
nicy; 23.13 Muzyka na estradach 
świata.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3. 4, 5. 
6. 7, 8, 9, 10, 12.05, 15.05, 16.05, 19, 22L 
23.

Transm. z trasy IX etapu WP: 
g. 14, 15, 15.30, 16, 16.30, 16.45.

PROGRAM II: 7.10 Dla nauczy­
cieli — „Przed pierwszym dzwon­
kiem”; 7.35 Posłuchaj i przemyśl; 
7.45 Muzyczny dialog; 8.35 My 75; 
8.45 Czeskie i słowackie mel. lud. 
W oprać, artyst.; 9 Dla kl. V i VI 
(wych. muzyczne) „Żart w muzy­
ce”; 9.25 Opolskie propozycje mu­
zyczne; 9.40 Tu Radio-Moskwa; 10 
„Piegowate życie” — fragm. pow.
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Ta cyfra zmusza do głęb­
szej refleksji: szacuje 
'się, że pożary powodują 

w majątku narodowym straty 
rzędu 1 miliarda złotych rocz 
nie. Trudno wszakże przewi­
dzieć ile dalszych, wypraco­
wanych naszymi rękoma zło­
tówek ulotniłoby się z dy­
mem, gdyby nie codzienny 
trud i profilaktyczna działal­
ność strażaków, tych z jedno­
stek zawodowych oraz ochot­
niczych. Bez wątpienia była­
by to suma znacznie wyższa.

Wczorajszym Dniem Stra­
żaka zainaugurowano w ca­
łym kraju, a więc i w Poz­
naniu, tradycyjne Dni Ochro­
ny Przeciwpożarowej, które 
Dotrwają do 25 maja. W go­
dzinach przedpołudniowych, 
delegacje poznańskich pożar- 
ników oraz młodzieży — zło­
żyły wieńce i wiązanki kwia­
tów na Cytadeli, u stóp Pom­
nika Bohaterów. Przy dźwię­
kach orkiestry odbył się prze 
marsz pododdziałów, a następ 
nie ulicami miasta przejecha­
ły wozy bojowe. Był to zara­
zem pokaz specjalistycznego, 
nowoczesnego sprzętu, jak i 
sprawnego działania poznań­
skich strażaków.

Dni Ochrony Przeciwpoża­
rowej są okazją do zaprezen­
towania osiągnięć w działal­
ności profilaktycznej, a zara­
zem kierunków i form działa­
nia, mających na celu dalsze, 
pełniejsze zabezpieczenie go­
spodarki przed stratami poża­
rowymi. Szczególną wagę przy 
wiązuje się w Poznaniu do

Jacek Zagajewski 
w Galerii Nowej

W poniedziałek 19 bm„ o 
godz. 19 otwarta zostanie w 
Galerii Nowej wystawa ma­
larstwa i rysunku Jacka Za­
gajewskiego. Artysta urodzony 
w 1949 roku dyplom uzyskał 
w roku 1974 w Państwowej 
Wyższej Szkdle Sztuk Plas­
tycznych w . Poznaniu w 
pracowni Zbigniewa Bedna- 
rowicza. Był jednym z współ- 
animatorów teatru studenc­
kiego „Nurt”. Jest laureatem 
ostatniego konkursu plastycz­
nego im. J. Wronieckiego. Wy 
stawa w Galerii Nowej jest 
debiutem Jacka Zagajewskie­
go.

Podczas poniedziałkowego 
wernisażu z recitalem poezji 
m. in. Edwarda Stachury wy­
stąpi aktor Teatru Nowego w 
Poznaniu Wiesław Komasa.

(x)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: © godz. 18 — recital 

aktorski Zofii Barwińskiej w Sali 
Błękitnej Pałacu Kultury; © godz. 
19 _ spektakl komedii Wampiłowa 
..20 tninut z aniołem” w wykona­
niu Sceny Propozycji Próby w 
Osiedlowym Domu Kultury „Pod 
Lipami” — Osiedle Wielkiego Paź­
dziernika.

Koło Emerytów i Rencistów Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa Mięs 
uego ul. Garbary przyjmuje zapisy 
na wycieczki; Koło Emerytów Wy­
twórni Wyrobów Tytoniowych 
urządza wycieczkę do Wolsztyna, 
zapisy w Radzie Zakładowej do 
21 hm.

B. Zapały; 10.20 Szczeciński chór 
kameralny; 10.40 Sprawy codzien­
ne — sprawy rodzinne; 11 Dla kL 
VIII (historia) „Warszawski Za­
mek” — rep.; 11.35 Postęp, dom, 
nowoczesność — porady praktycz­
ne dla kobiet; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.30 Czas dobrych gospo 
darzy; 13 OIRT — „Nowości nauki

spraw szerokiej popularyzacji 
tych zagadnień wśród miesz­
kańców. Jednym z najistot­
niejszych zagadnień jest rów­
nież problem takiego zorga­
nizowania działalności profi­
laktycznej w zakładach pra­
cy, by sprawy zabezpieczenia 
przeciwpożarowego traktowa­
ne były nierozerwalnie z za­
daniami produkcyjnymi. Wie­
le na tym polu — jak rów­
nież w dziedzinie współpracy 
ochotniczych straży pożarnych 
i młodzieży z jednostkami za­
wodowymi — odnotować mo­
żemy w naszym mieście suk­
cesów. Trzeba jednak pamię­
tać, iż pełen sukces stanie sie 
możliwy tylko wtedy, jeśli 
zdołamy uświadomić sobie — 
a w ślad za tym pójdą kon­
kretne poczynania — że bez­
pieczeństwo pożarowe jest na­
szą wspólną sprawą. W 
tym układzie szczególnego zna 
rżenia nabiera jedno z haseł, 
które towarzyszyć będą tego­
rocznym Dniom: „W każdym 
majątku strawionym przez 
pożar — jest również Twoja 
złotówka’. (res)

„Wartek“
Mini - konkurs organizowany 
przez cyrk „Tramp” i redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego" na 
imię dla niedźwiadka, który 
przyszedł na świat w drodze 
do Poznania, zakończył się w 
czasie jednego z ostatnich 
spektakli. Zwycięzca konkursu 
i zarazem projektodawca imię 
nia Wartek — 7-letni Jarek 
Święcicki nadal je misiowi. 
Kiedy po raz pierwszy wypro­
wadzono małego brunatnego 
misia na arenę, Jarek Święci­
cki rzeki: „Nadaję ci imię 
Wartek, urośnij duży i przyjeż 
dżaj często do Poznania”. Mo 
ment ten widownia skwitowała 

rzęsistymi oklaskami.
Na zdjęciu: miś Wartek w to­
warzystwie swoich opiekunów 

i Jarka Świ

w iw
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM WŁASNY: na UKF 
69.74 MHz 16.15 Program stercof.; 
19.40 Ogólnop. program stereof.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Kiermasz Płyt; 8JO 
Co kto lubi; 9 „Przedział morder­
ców” 2 ode. pow.; 9.10 Dawne i no 
we piosenki Michela Fugain; 9.30 
Nasz rok 75; 9.45 Romantyczny 
Richter; 10.12 Melodia przypomni 
ci musical; 10.35 Pod egidą Felixa 
Pappalardi — zespół The Cream; 
10J50 „Szczęściarz” 7 ode. pow.; 11 
„Wędrowiec” na gitarze gra Ga­
bor Szabo; 11.20 Życie rodzinne — 
magazyn; 11J0 Pod egidą Felixa 
Pappalardi — zespół Moutain; 12.25 
Za kierownicą; 13 Dzień jak co 
dzień — magazyn; 15.10 W kręgu 
jazzu; 15.30 Odpowiedzi z różnych 
szuflad; 15.45 Eksportowe nagrania 
zespołu Omega; 16.15 Pod dachami 
Paryża; 16.45 Nasz rok 75; 17.05
„Przedział morderców” ode. 3 
pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Pi 
sarz miesiąca — S. Zieliński; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Dwie wersje te­
matu „Pensativa” grają Hubert 
Laws i Art Blakoy; 19 Pow. wyd. 
dźw. — „Noce i dnie”; 19.15 Muz. 
poczta UKF; 20 Portret sportowca; 
20.15 Solo na buzuki; 20.25 Nie czy 
taliście — to posłuchajcie; 20.45 60 
minut na godzinę; 21.45 Opera ty­
godnia — Rossini: „Hrabia Ory”; 
22.08 Śpiewa Gilbert O’SuHivan; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Swoje ulubione wiersz® recytuje 
A. Makowiecki; 23.05 „Król Artur

Dla potrzeb mieszkańców Poznania

Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza
intensyfikuje swoją działalność

Jednym z najpoważniejszych dostawców warzyw i owoców 
na poznański rynek jest Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodni­
cza. Właśnie od pracy załogi tej instytucji i związanych z nią 
producentów, zależy w dużym stopniu to czy o każdej porze 
roku będziemy mogli zaopatrzyć się bez trudu w kapustę,
pieczarki, jabłka i inne tego
Wielkopolska Spółdzielnia 

Ogrodnicza działająca w ra­
mach Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszcze- 
larskich, ma w Poznaniu 75 
sklepów i 33 kioski branży wa- 
wrzywno-owocowej oraz 20 
sklepów i 15 kiosków kwia­
ciarskich. Poza tym głównymi 
gestorami placówek warzyw­
no-owocowych są w naszym 
mieście: PSS, która posiada 4 
sklepy oraz stoiska warzywne 
w placówkach ogólnospożyw­
czych i PGR Naramowice — 12 
punktów sprzedaży detalicznej. 
Dochodzą do tego targowiska, 
na których na ogół oferują do 
sprzedaży swoje produkty 
drobniejsi producenci. Wraca­
jąc do Wielkopolskiej Spół­
dzielni Ogrodniczej, to już po 
wyższe zestawienie liczby skle­
pów i kiosków pozostających w 
gestii poszczególnych przedsię 
biorstw, obrazuje znaczenie 
WSO dla sprawnego zaopatrzę 
nia Poznania w warzywa i owo 
ce.

Jeżeli chodzi o rozmieszczenie 
punktów detalicznych WSO na te­
renie Poznania to najlepsze jest 
ono na Starym Mieście, najgorzej 
zaś przedstawia się na prawo­
brzeżnej części stolicy Wielkopol­
ski Do minusów trzeba również 
zaliczyć niewielką na ogół po­
wierzchnię poszczególnych skle­
pów i kiosków, co nie tylko utrud 
nia należyte obsłużenie klienta, ale 
również uniemożliwia zainstalowa­
nie odpowiednich szaf i lad chłod­
niczych. Ma to istotny wpływ na 
trwałość produktów. Ale i w tym 
zakresie notujemy coraz większą 
poprawę, gdyż na Jeżycach, Grun­
waldzie i w innych rejonach Po­
znania powstałą nowe, przestron­
ne pawilony. W związku z postępu 
jącą coraz bardziej rozbudową 

i rycerze okrągłego stołu” baśń 
muzyczna; 23J5 Śpiewa Bobby So­
lo.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, ».». 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

< TELEWIZJA ~1
PROGRAM F. 12.45 — TTR — 

Wskazówki metodyczne, 1. 15; 1JJ5 
— TTR — Matematyka, L 43 4 
Układy nierówności; 15.50 — NURT 
— Pedagogika — Znaczenie autory­
tetu w wychowaniu; 16.30 — Dzień 
nik (kolor); 16.40 — XXVIII Wyścig 
Pokoju — Berlin — Praga — War­
szawa — IX etap — Zielona Góra; 
17.25 — Dla dzieci — Zwierzyniec 
(kolor;) 18.15 — Rodowód; 18.30 — 
Teleskop; 18.50 — Szare na złote — 
Mam pomysł (kolor); 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor); 20.20 — 
Teatr Współczesny TV — Iwan Bu­
nin — „Nathaiie” scenar. tłumacz, 
i reż. Tadeusz Junak; 21.20 — Kro­
nika Wyścigu Pokoju; 21.30 — Pe­
gaz (kolor); 22.15 — Dziennik (ko­
lor); 22.30 — Oferty.

PROGRAM II: 17.10 — Program 
II proponuje; 17.20 — Z dziejów my 
śłi ludzkiej — Człowiek, architekt 
i budowniczy; 17.50 — Konsylium 
— cz. I; 18.20 — Na fali przebojów 
— program TV NRD (kolor); 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor); 
20.20 — Sport n sąsiadów (kolor); 
21.20 — Konsylium cz. II; 21.25 — 
24 godziny (kolor); 21.45 — Spotka­
nie nad Ratuszem; 22.25 — NURT — 
Pedagogika.

rodzaju produkty.
dwóch największych osiedli miesz­
kaniowych na Winogradach i Ra­
ta fach. Wielkopolska Spółdzielnia 
Ogrodnicza tam właśnie ma zamiar 
skoncentrowć swoje wysiłki zmie­
rzające do dalszego rozwoju sieci 
placówek handlowych. Tylko w 
rejonie Nowego Miasta ma ich 
powstać 10 z ezego 8 to sklepy 
warzywno-owocowe z prawdziwe­
go zdarzenia.

Drugi zasadniczy kierunek 
działalności V7SO to kontrak­
tacja oraz skup owoców, wa­
rzyw i kwiatów. Ubiegły rok 
ze względu na fatalne warun­
ki atmosferyczne nie był zbyt 
pomyślny, a mimo to Spół­
dzielnia wykonała plan skupu 
owoców w ponad 90 procen­
tach, warzyw w 99,1 procent, 
co można zaliczyć do rekor­
dów w skali krajowej. Najlep­
sze wyniki osiągnięto w skupie 
kapusty, w którym to na pla­
nowanych 4 800 ton skupiono 
5 300. Plany przekroczono rów 
nież w skupie marchwi, pomi­
dorów oraz kalafiorów. Nieco 
gorzej przedstawiała się sprawa 
z cebula, burakami, ogórkami 
i innymi warzywami Jak rzod­
kiewki, sałata, chrzan itp. Rów 
nież jeżeli chodzi o dostawy z 
kontraktacji, w niektórych ga­
tunkach warzyw i owoców by­
ły one niższe od zakładanego 
poziomu.

W tym roku — jeśli warunki at- 
mosferyczne nie ulegną jakiemuś 
gwałtownemu pogorszeniu — za­
opatrzenie w punktach sieci deta­

Podobnie Jak w ubiegłą niedzielę, również wcaoraj GIEŁDA 
SAMOCHODOWA zlokalizowana orzy ul. Bema w Paananfti 
cieszyła się dużym powodzeniem. Na parkingach nanowal 
tłok, a i kandydatów na kupujących było sporo. Mieli w: 
zresztą w czym wybierać.

Jak zwykle najwięcej było „Fiatów”. Widzieliśmy kita 
wozów produkcji ostatnich miesięcy — model MR—75. Ich 
ceny kształtowały się w granicach około 210 000 za pojazd 
z silnikiem 1500 ccm oraz 195 000 — 1300. „Fiatv 125p” pro­
dukcji ubiegłorocznej kosztowały w granicach 163 000 za po­
jazd wyposażony w silnik 1500 ccm do 140 000 (1300). Dużo 
tańsze były samochody „Fiat 125p” wyprodukowane w la­
tach 1969 — 1972, których również kilka zauważyliśmy na 
wczorajszej giełdzie samochodowej. Kosztowały one od 
115 OOC za rocznik 1969 do 130 000 za samochód wyproduko­
wany w 1972 roku. Wystawiono również do sprzedaży kita 
„Fiatów 126p”. Ceny w granicach 100 000 złotych.

Jeżeli chodizi o inne samochody osobowe rodzimej pi”* 
dukcji to sporo było „Syren”. Wdzy tej marka można byk 
kupić już za 35 000 — rocznik 1962. Były też modele za 45000 
70 000 t 80 000. Widzieliśmy również „Warszawy”. Ich ceny 
kształtowały się od 30 000 do 75 000, z tym jednak, że trudno 
było zorientować się w wartości tych pojazdów i ich wieko, 
gdyż wszystkie były co najmniej rx> jednym kapitalnym 
moncie.

Jeżeli chodzi o „Wartburgi” to starsze modele kosztom3 * *' 
ly w granicach 40 000 do 60 000 złotych, natomiast 
ponad 100 000 złotych. Mniej niż zwykle było samochodów 
marki ..Dacia”. „Moskwicz” i „Skoda”, natomiast ..obr^' 
ły” wozy dostawcze, przede wszystkim „Żuki” i „Nysy". («

i techniki krajów socjalistycz­
nych” — magazyn; 13.20 Joshna 
Rifkin gra ragtimy; 13.35 „Ksawu- 
nia” fragm. pow. „Noce i dnie”; 
13.55 Mini przegląd folklorystyczny 
— Kenia; 14 Więcej, lepiej, taniej;
11.15 Siadem inwestowanych miliar
dów; 14.35 Bartok: Divertimento;
15 Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 „Pieśni i tańce świata” 
Folklor muzyczny Afryki; 16,„Nau 
ka praktyce” — Niskie tempera­
tury w technice; 17.20 Antena mło­
dych; 17.45 Poniedzielne remanen­
ty sport. E. Pacholskiego; 17.50 Ra- 
dioexpress; 17.55 Pozn. konc. ży­
czeń; 18.40 „In mari vita tua — na 
morzu życie twoje” — rep.; 19 Mo 
tety Dufaya wyk. Cappelła Antigua 
z Monachium; 19.15 Język rosyj­
ski; 19.30 Wiersze Tadeusza Sliwia 
ka; 19.40 Odtworzenie konc. fina­
łowego z Dni Muzyki Organowej 
w Krakowie; 20.50 Saint-Saens — 
Ifl Symfonia e-moll op. 78 z orga­
nami; 21.50 Wiadomości sportowe; 
21.55 Teatr PR Studio Współczesne 
— Cykl: Autorzy naszych słucho­
wisk „Oddaj buty”; 22.35 Dzieła 
Tadeusza Bairda: 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Bob Vatel — fran­
cuski Fats Waller.

WIADOMOŚCI: 4JO, R38, 6JA,

RYNEK ŁAZARSKI. Kolorowo, wiosennie, 
tak w skrócie określić można wygląd targowisk maep^1 * 
Tak też jest i na Rynku Łazarskim.

Coraz więcej świeżych warzyw. Na straganach piętrz?^ 
rzodkiewki po 2 — 2,59 za pęczek, zielony koperek, 
da cebulka. Wbród też jest świeżej kalarepki. Sztuka . 
leżnie od wielkości kosztuje 4 — 6 zł. Młoda march6 
choć na razie jeszcze jej niewiele po 3,50 — 4 zi za 
Pojawiły się też szparagi. Ich cena kształtuje ji 
Poukładane są we wiązki no 10 zł, 12, większe po "5 .
zł. Można też kupić na kilogramy wtedy za szparagi, 
niej wielkości płaci się 36 zł za kilogram. Jest tez i - 
gi gatunek tych warzyw tak zwane „na zupę”. Te 
wiście kupić można po cenach niższych.

Sporo też na straganach znajduje się sałaty. rabarbg 
szpinaku, którego cena utrzymuje się 10 zł za 
raz więcej też pomidorów. Te najładniejsze kosztom 
100 zł za kilogram, mniejsze po 80 zł. Na razie też W 
ne są jako rarytas, po dwa. trzy, ćwierć kilo...

Znacznie mniejsze powodzenie mają jabłka. Trudny 
dziwić. Straciły na wyglądzie, wartości, smaku, a 
to o tej porze roku wvsokie. Klienci pytają już o ku®

Bardzo dużo jest kwiatów i to zarówno ciętych ja‘K 
nących sadzonek stokrotek, bratków, begonii. 
do orzydomowych ogródków, na działki, balkony, 54 
Trwa sezon tulipanów, konwalii, jeszcze kwitną 
też całoroczne goździki i coraz to piękniejsze róże. jeb 
je się też całe naręcze bzów białych i liliowych, 
bukiety we wiadrach, wannach, garnkach.

INFORMACJA EKSTRA: Aby tradycji stało 
i „Zielone Świątki”, które przypadały wczoraj n« 
wiosennym tatarakiem, sprzedawano pęczki tego 
Łazarskim Rynku, (len)

licznej WSO powinno być 
lepsze. Spółdzielnia inten»yf?,!! 
swoją działalność zwłaszcza na 
renach wokół Poznania. Do fe. 
jących stałych punktów Mcun’"* 
Tarnowie Podgórnym i 
mają w przyszłym roku doła-T, 
Pobiedziska. Dotychczas istnj, 
tam punkt sezonowy. Plany 
dają powiększenie kontraktami 
rzyw z terenów nodpoznańskirt*’ 
około 700 ton. Dobrze również uk? 
da się współnraca re st)6ł<jzjł] 
mi produkcyjnymi i PGR-anii lu 
re w coraz większym stopnin żw», 
cają uwagę na produkcję war^

Trudno tutaj przedstawić 
wszystkie plany i zamierzenia 
Wielkopolskiej Spółdzielni 0. 
grodniczej. Warto jednak zwtó 
cić uwagę na niektóre spraw 
a mianowicie starania w ki^ 
runku skrócenia okresu tzw 
martwego, kiedy to kończą sit 
już zapasy ubiegłorocznych ta 
rzyw, a na rynku nie ma jesz­
cze świeżych. Przykładem mo. 
że być tutaj kapusta. Dzięki za 
kontraktowaniu 15 ton kapu. 
sty. która rośnie pod ochroną 
folii, martwy okres skrócono 
do dosłownie kilku dni. Dru­
gim bardzo istotnym próbie- 
mem dla WSO jest budowana 
gazynów. W niedługim czasie 
mają nowstać dwa takie obiek 
ty w Żegrzu. Jeden do przecho 
wywania ziemniaków o pojem 
ności około 5 000 ton, drugi do 
innych warzyw z komorami 
chłodniczymi na 2 400 ton. Po 
realizacji tej inwestycji, droga 
od producenta warzyw i owo­
ców do ich konsumenta ulegnie 
dalszemu usprawnieniu. A prze 
cięż o to przede wszystkim 
chodzi.

MACIEJ STABROWSKI
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Zakłady Przemysłu Metalowego 
H. CEGIELSKI 
Odlewnia Żeliwa w Śremie

ulica Staszica nr 1

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW

Chemiczna Spółdzielnia Pracy 
„GUMA”

w Poznaniu, ul. Albańska 17, tel. 622-17 
informuje, że' w bieżącym miesiącu

Praca ® Nauka
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10095g.

Kupno O Sprzedaż

do klas pierwszych
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

(3-letniej) w specjalności

URUCHOMIONO
NOWOCZESNE URZĄDZENIE 

produkcji NRD

Kupię bony PeKaO. Tel.
67-39-05. 12289g

FORMIERZ - ODLEWNIK. DO BIEŻNIKOWANIA OPON

Kupię szlifierkę taśmową 
do drewna i inne maszy­
ny stolarskie. Tel. Gniez­
no 11-92, od godz. 17—22.

543p

0 Zgodnie z umową o naukę zawodu 
wszyscy uczniowie ZSZ korzystają ze 
wszystkich świadczeń należnych pra­
cownikom HCP.

o wymiarach:

• W okresie nauki uczniowie otrzymują 
wynagrodzenie:

I roku nauki — 480,— zł/m-c,V- w
. w II roku nauki — 600,— zł/m-c, 
. w III roku nauki — 6,50 zł/godz.

Uczniowie wyróżniający się w teore­
tycznej i praktycznej nauce zawodu 
mogą otrzymać premię.
po ukończeniu nauki absolwenci mogą 
starać się o przyjęcie do Technikum 
Odlewniczego dla Pracujących.
Dla uczniów zamiejscowych gwarantu­
jemy zakwaterowanie w Hotelu Robot­
niczym. #
Rozpoczęcie nauki odbędzie się dnia
1. IX. 1975 r.

Zapisy przyjmuje i udziela informacji se­
kretariat Zespołu Szkół Zawodowych HCP 
— Filia w Śremie, ul. Staszica 3 — codzien­
nie w godz. od 8—15, tel. 744 — 748, w. 322.

1220-K2

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina 
Kasprzaka w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 39 — 
zatrudnią

— kucharkę,
— pomoce kuchenne,

na kolonii letniej dla dzieci w Kamionnie, pow. 
Międzychód od 15 czerwca do 10 lipca i od 12 
lipca do 8 sierpnia 1975 r.

Szczegółowych informacji udziela dział so- 
cialny codziennie w godz. od 8—13 przy ulicy
Marcelińskiej 18, telefon 67-12-83. 2647-K1

Przetargi

Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa - 
Książka - Ruch”, Poznańskie Wydawnictwo 
Prasowe w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19 — 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu osobowego marki
Wołga M-21, nr silnika 447949, nr podwo­
zia 373462. Cena wywoławcza: 90.200,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 2 czerwca 1975 
roku o godzinie 12 w Poznaniu przy ul. Grun­
waldzką 19.

Samochód oglądać można na dwa dni przed 
1 przetargiem w godzinach od 10—12 przy ulicy 
• Grunwaldzkiej 19.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej w kasie PWP — Poznań, ul. Grunwaldzka 

’ nr 19, pokój 30, w godz. od 13—14, najpóźniej

f
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!0
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w przeddzień przetargu. 46-B

520X13
560X13
600X13
560X15

cena 
cena 
cena 
cena

142
175
214
200

zł/szt. 
zł/szt. 
zł/szt. 
zł/szt.

Sprzedam trójkołowy wó­
zek inwalidzki, motorowy, 
kryty marki Picolo-Duo — 
cena 22.000 zł, nie używa­
ny. Jan Kopecki, Zdzie- 
chowa, pow. Gniezno.
_____  9827g

W najbliższych tygodniach uruchomione 
zostanie bieżnikowanie wszystkich pozo-
stałych wymiarów opon samochodów oso­
bowych. Termin wykonania 7—10 dni. 
Gwarantujemy wysoką jakość wykona­
nych usług.

Zlecenia przyjmuje punkt przyjęć Po­
znań, ul. Findera 129, tel. 629-45.
- __________ 2345-K1

Przedsiębiorstwo Budownictwa Lą- 
wa 7”1 wWDdnO " ?nzynieryjnego „Hydrobudo- 
og ł a s Ta Poznaniu> ul. Sienkiewicza nr 22 —

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót elewacyjnych budynku 
wczasowego znajdującego się nad jeziorem 
Dymaczewskim k. Poznania. Łączna po­
wierzchnia elewacji około 800 m2.

Bliższych informacji udzieli S. S. Inwestycji, 
pokój nr 105, tel. 66-00-41, wewn. 134.

Termin wykonania robót — do uzgodnienia.
Do wzięcia udziału w przetargu zapraszamy 

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.

Pisemne oferty w zalakowanych kopertach 
należy składać w terminie 7 dni od daty uka­
zania się ogłoszenia pod w. wym. adresem.

Zamawiający zastrzega sobie prawo do wy­
boru oferenta bez podania przyczyny. 2761-K1

Poznańskie Zakłady Papiernicze ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie remontu osadnika ścieków w 
Czerwonaku.

W ramach zlecenia planuje się przełożenie
i uzupełnienie płytkami chodnikowymi 
dzonych nawierzchni przy osadnikach 
wierzchni około 500 m2.

Szacunkowa wartość robót: około 400

utwar- 
na po-

tys. zł.
Rozliczenie nastąpi w oparciu o kosztorysy 

wykonawcze. *
Zapewniamy dostarczenie podstawowych ma­

teriałów.
Termin wykonania do końca listopada 1975 r.
Bliższych informacji’ udzieli Dział Głównego 

Mechanika i Energetyka PZP, tel. 592-42.
W przetargu udział brać mogą przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta, wzgl. 

unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. .

Termin składania ofert — 14 dni od chwili 
ukazania się ogłoszenia. Otwarcie ofert 15 dnia 
o godz. 12. 2744-K1

Dnia 15 mają 1975 r. zmarł po krótkich i cięż- ■ 
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., Ls 
mój najdroższy mąż, kochany ojciec, teść i dzia­
dek, w wieku 74 lat

W dniu 16 maja 1975 r. zasnęła w Bogu

Sprzedam kajak gumowy 
„Rekin”, komplet akwa­
rium ze stojakiem. Rataj­
czaka 36 m. 2a, parter.

13447g

© Samochody
Forda Taunusa 17 m, dwu 
drzwiowy, 1966 r., silnik 
po kapitalnym remoncie 
— jasny, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11175g.
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową w dobrym 
stanie. Tadeusz Woźni- 
czak, Dakowy Mokre.

10086g
Kupię silnik Wartburga 
1000 (używany lub uszko­
dzony). Poznań, ul. Żura- 
Wia 19/21 m. 30. 13155g
Auto Service, Przeźmiero 
wo, Szosa Poznańska 3, 
dawniej Poznań. Kraszew 
skiego 30 — poleca facho­
we, trwałe i gwarantowa­
ne zabezpieczenie antyko­
rozyjne podwozi, jedno­
cześnie przypominamy, że 
od marca do maja, w ra­
mach udzielonej gwaran­
cji, bezpłatnie uzupełnia­
my wykonane zabezpie-
czenie. &034g
Star A-25, nowy silnik, ka 
bina, przebieg 21.000 km, 
przyczepę D-44 sprzedam 
lub zamienię na osobowy. 
Krosno Odrzańskie, Pias­
tów 25, tel. 145, wewn. 733
po 16. 542p
Sprzedam samochód Syre 
na 103. Zbąszyń, Czerwo­
nej Armii 9 — Walerian
Kanduła. 547p
Sprzedani Skodę Octavię. 
Osiedle Przyjaźni 3a m. 2,
po godz. 16. 13329g
Sprzedam samochód oso­
bowy Wartburg typ 312. 
Józef Dolata. Strumiany, 
p-ta Borek Wlkp., pow2. 
Gostyń. 545p
Sprzedam 
1300, stan 
ul. 1 Maja 
ścian.

Volkswagena 
dobry., Jerka 

27, pow. Ko- 
564p

Lokale
Student spokojny, niepa­
lący poszukuje pokoju. 
Może być płatne za rok z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13594g.
Student anglistyki poszu­
kuje pokoju jednoosobo­
wego od września. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10238g.
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TADEUSZ MARCZYŃSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
żona i synowie z rodzinami

KAZIMIERA SMOGUR
z domu Piechowiak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 bm. o godz. 13 
na cmentarzu w Ryczywole.

W smutku pogrążona

Luboń 3, Zabikowska 60 m. 34. 13597g
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W- Głogowska 71 m. 5.

W dniu 15 maja 1975 r. zmarł

13560g

HENRYK PILAWSKI
agrochemik

Zmarłym żegnamy cenionego kolegę oraz 
/ życzliwego człowieka.

'°dzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 
^ucia składają

pracownicy

Powiatowego Biura Geodezji i UR 
w Czarnkowie

13545g

dniu 15 maja 1975 r. zmarł nasz pracownik

HENRYK PILAWSKI
Wyrv s.Pec3al*sta na powiat czarnkowski, 

ł*ozniony odznaką „Za zasługi w rozwoju
Województwa Poznańskiego”.

iaXi2,m-arlym straciliśmy dobrego kolegę, przy- 
ia i pracownika.

0{Jbył się w niedzielę, dnia 18 maja 
wie • na cmentarzu komunalnym w Czarnko-

ezucb5??? ZrnarIego wyrazy najgłębszego współ- 
składają;

K1erownictwo — POP — Rada Zakładowa
a, .* współpracownicy

jewodzkiej Stacji Chemiczno-Rolniczej

524-K3
ISEE30M

kich j15 ■975 r- zasnęła w Bogu po krót-
s'°stra 1 c^^ich cierpieniach, nasza kochana 
8zy lat’6lZvfsgierka, ciocia i kuzynka, przeżyw-

Maria tomczak
0 8?dzeł] odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 
st°Wo.' 14 na cmentarzu na Głównej — Miło-

Stolna 2.

W smutku pogrążona

13611g

Dnia 16 maja 1975 r. po latach cierpień odszedł 
od nas nasz najdroższy syn, brat i wujek

TADEUSZ KOŁODZIEJ

13603g

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Dnia 15 maja 1975 r. zmarł nasz b. pracownik .

WŁODZIMIERZ SZCZEPAŃSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i dobrego kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.
Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 

Narodowego Banku Polskiego 
Oddziału Wojewódzkiego w Poznaniu

525-K3

Dnia 16 maja 1975 r. zasnął w Bogu nasz sio­
strzeniec, kuzyn i wujek, przeżywszy lat 52, śp.

WAWRZYN WALKOWIAK
Msza św. odprawiona zostanie dnia 20 bm. 

o godz. 14 w kościele św. Jakuba.
Po mszy — pogrzeb na cmentarzu w Głuszy­

nie.

Ul. Głuszyna 159.

Stroskana
rodzina

13608g

Dnia 15 maja 1975 roku zmarła

LEOKADIA RATAJCZAK

Posiadam do wynajęcia 
pomieszczenia piwniczne 
(25 m2) nadające się na ci­
chy warsztat rzemieślni­
czy, dzielnica Grunwald. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 10141g.
Zamienię M-4 3-pokojowe, 
Os. Jagiellońskie, Rataje, 
blisko, ronda, na kawaler 
kę 1 M-3, nowe budownic 
two. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10169g.
Małżeństwo lekarskie — 
członkowie spółdzielni mie 
szkaniowej, poszukuje po­
koju z używalnością ku­
chni, względnie kawaler­
ki na okres 15 roku. Ofer
ty: tel. 67-57-08. 10193g
Zamienię pokój, kuchnia, 
przynależności, c. o., na 
kaw81°rke. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10092g.

USŁUGI DLA LUDNOŚCI!
Wielobranżowa Usługowa Spółdzielnia Pracy 

„CZYSTOŚĆ”
Poznań, ul. Mickiewicza nr 36

POLECA USŁUGI DLA LUDNOŚCI W ZAKRESIE:
uszczelnianie okien taśmą aluminiową, 

SEZONOWA OBNIŻKA CENY
Cena za 1 mb. 9,60 zł.

Zakładanie szyn do fśran i zasłon wraz 
z karniszami — metodą wstrzeliwania.

ZLECENIA PRZYJMUJE ZAKŁAD NR 18
Poznań, ul. Łukaszewicza 34, telefon 652-38.

Posiadamy duży wybór karniszy.
3104-Kl

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM poszukuje., 
pokoju z używalnością'* 
kuchni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10268g.
Kupię pokój z kuchnią. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 10269g.
Mieszkanie M-4 własnoś­
ciowe sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10273g. \
Wągrowiec! Zamienię M-3 
na podobne w Poznaniu, 
Swarzędzu, Mosinie, może 
być stare budownictwo. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 10282g.
Przyjmę na wspólny po­
kój ze starszą panią. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10297g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4, 48 m2, 2 po­
koje, na Jeżycach, na M-5 
względnie M-4 tylko 3 po 
koję, do ITT ptr. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10223g.

e Nieruchomości
Kupię piętro willi wyłą­
czone i, w rozliczeniu dwu 
pokojowe — komfortowe 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9572g.
Sprzedam dom wolnym 
mieszkaniem oraz 1.5 ha 
ziemi przy domu (obniżo­
na cena). Czempiń, Swier
czewskiego 2. 546p

Sprzedam 4,1 ha dobrej 
ziemi, w tym 0,5 ha sa­
du r- 16 km od Radomia, 
w pobliżu szosy Radom — 
Lublin. Listy kierować: 
„6286” „Prasa”, Łódź — 
Piotrkowska 96. 1004-K2
Domek jednorodzinny — 
zamienię na M-4, warunki 
do uzgodnienia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10380g.

Zguby 0 Różne
Zagubiono świadectwo 
czeladnicze nr 30442 na 
nazwisko Irena Grenda, 
Krotoszyn, Bolewskiego 
3a. 548p

Student kończący studia 
w Moskwie, prosi znalaz­
cę o zwrot zagubionego w 
Poznaniu paszportu służ­
bowego i innych doku­
mentów, pod adresem: K. 
Kwiecień, ul. Worcella 10 
m. 10, 31-154 Kraków.

13546g

15 maja pozostawiono w 
tramwaju linii 17 teczkę 
z aktami. Znalazca pro­
szony o zwrot za wyso­
kim wynagrodzeniem, na 
ul. Matejki 2 m. 4. 13577g

Dnia 17. V. 75 r. około 
godz. 21.30 na trasie z ron 
da — Rataje do ul. Dą­
browskiego narożnik ul. 
Szamotulskiej, w taksów­
ce „Fiat” — wiśniowy po­
zostawiono portmonetkę 
brązową z pieniędzmi. Kie 
rowcę uprzejmie nroszę o 
skontaktowanie się z nr 
tel. 557-89, za wynagrodze­
niem.

Dnia 16 maja 1975 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, przeżywszy 65 lat

STANISŁAW WIŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

| Ul. Przelot 37.

Dnia 16 maja 1975 r. zmarł

EDMUND FISZGALA

13566g

emerytowany główny księgowy, 
Sądu Powiatowego w Międzychodzie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 maja 1975 roku 
o godz. 14 na cmentarzu w Międzychodzie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Kierownictwo
Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu

13564g
8K3

była ceniona, długoletnia pracownica USC i nie­
zapomniana koleżanka.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Kierownictwo — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Urzędu Dzielnicowego Poznań - Jeżyce
Pogrzeb odbył się dnia 17 maja 1975 r. w Pu- 

szczykówku.

tW dniu 16 maja 1975 r. zmarł, zaopatrzony 
Sakramentami św., śp.

ksiądz ZENON MACIEJEWSKI
proboszcz Pogorzelicy,

W 46
Pogrzeb 

maja 1975 
Jarocin.

Prosząc

roku życia i 18 roku kapłaństwa, 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 
r. o godz. 14 w Pogorzelicy, powiat

o modlitwę, zawiadamiają

księża Dekanatu Jarocińskiego
1358*”

Kombinat Produkcji i Montażu 
Obiektów Budownictwa Ogólnego 
z Lekkich Konstrukcji Stalowych
„METALPLAST - OBORNIKI WLKP.” 
w Obornikach, ul. Powstańców Wlkp. 53

OGŁASZA ZAPISY
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej

Dokształcającej
z powiatu obornickiego i powiatów 
sąsiednich, dla dziewcząt i chłopców

w specjalnościach:
• monter konstrukcji stalowych,

ślusarz - spawacz, 
ślusarz - mechanik.

Szkoła przyjmuje bez egzaminu wstęp­
nego kandydatów w wieku od 15—18 lat.

Uczniowie otrzymują następujące 
świadczenia:

— w I klasie wynagr. mieś. — 310 zł,
w II klasie wynagr. mieś. 496 zł,
w III klasie wynagr. mieś. — 806 zł, 
oraz premię w wysokości 20 proc, za 
dobre wyniki w nauce, 
odzież roboczą, 
mundurki szkolne letnie i zimowe, 
oraz wszelkie świadczenia przysłu­
gujące pracownikom.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje 
Dział Szkolenia Zawodowego Kombinatu 
„Metalplast - Oborniki Wlkp.”, ul. Pow­
stańców Wlkp. 53, 64-600 Oborniki Wlkp„ 

telefon 657, wewn. 355,
do dnia 31 maja 1975 roku.

840-K2

Oddam pokoje Puszczyko 
wie na okres letni. Po­
znań, tel. 32-04-84. 10003g

Czyszczenie pierza na po­
czekaniu. Kraszewskiego 
28. 13452g

Pani, lat 33, przystojna, 
wykształcenie wyższe, mie 
szkanie, pozna pana do 
lat 48, chętnie oficera WP. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9890g.

Przewozy specjalność
przeprowadzki wykonuje­
my. Tel. 436-31. 12987g

Nowość! Wykonuję emble 
maty sportowe i ozdobne 
na koszulkach (modne — 
niespierałne). Czerwonej 
Armii 27 w podwórzu.

101C4g

Oborniki — nowo urucho­
miony punkt dziewiarski 
wykonuje usługi, krótkie
terminy, różne wzory.
Ewa Karpińska, Koperni
ka 18 (blok). 10345g

d Matrymonialne
Poznam pana do lat 60, o 
zamiłowaniach turystycz­
nych. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 10343g.

Panna, lat 27, średnie wy 
kształcenie, z małym dziec 
kiem, mieszkaniem, pozna 
kawalera do lat 30 z do­
brym charakterem, zdeey 
dowanego na małżeństwo. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10184g.

Pani posiadająca domek, 
z braku znajomości pra­
gnie poznać pana od lat 
45—55, w celu matrymo­
nialnym, wdowiec z dzie­
ckiem mile widziany. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla i0240g.

Dwóch kawalerów po 
trzydziestce, pozna w celu 
matrymonialnym panny 
do lat 27, o miłej prezen­
cji. Zdjęcia mile widzia­
ne, dyskrecja zapewnio­
na. oferty „Prasa”, Grtm 
waldzka 19 dla 9870g.

tDnia 16 maja 1975 r. zginął śmiercią tragiczną 
mój najukochańszy mąż, syn, zięć, brat, 
szwagier, wujek i wnuk, przeżywszy 25 lat

MIECZYSŁAW JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 maja 1975 roku 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, ul.- Mączna 6 m. 12.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
15 maja 1975 r. zasnęła w Bogu nasza naj­

troskliwsza mama, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 79

FRANCISZKA WOJCIECHOWSKA
z domu Bandosz

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 15 
na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Nad Bogdanką 6a m. 16. 13575g

.u Dnia 17 maja 1975 r. zmarł po długich i clęż- 
I kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., przeżywszy lat 56, nasz kochany mąż, 
ojciec, brat, szwagier, wujek i zięć, śp.

inż. MIECZYSŁAW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junlkowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Dębowa 33 m. 5. 13«12g
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Mimo dobrej gry przegrana kolejarzy Tryumf Szurkowskiego

Eporł

Laureaci sportowego 
plebiscytu w KW PZPR

Dokończenie ze str. 1
arenie krajowej i międzyna­
rodowej sukcesy.

Na spotkaniu głos zabierali za­
równo sporto-wcy i trenerzy, jak 
i organizatorzy wielkiego plebi­
scytu. Zwycięzca plebiscytu tre­
nerskiego, zasłużony trener ko­
szykówki Janusz Patrzykont z 
wielkim wzruszeniem przypom­
niał trudne powojenne lata, gdy 
wyniszczona przez okupanta kul­
tura fizyczna stawiała dopiero 
pierwsze kroki. Zapewnił on, że 
wyróżnienie stanie się jeszcze jed 
nym ważnym bodźcem dla pod­
noszenia na jeszcze wyższy po­
ziom sportu wielkopolskiego.

W trakcie spotkania zorganizo­
wanego w okresie obchodów świę 
ta prasy partyjnej i „Gazety Poz 
nańskiej” jej przedstawiciele ogło 
sili oficjalne wyniki plebiscytu 
na najlepszych sportowców i tre­
nerów-wychowawców Wielkopol-

Dokończenie ze str. 1
dzy 79 a 80 min. spotkania. Wpraw 
dzie do tego momentu prowadziła 
Wisła, ale gdyby właśnie w 79 mi­
nucie debiutujący w I-ligowej je­
denastce kolejarzy 17-letni Szostak 
wykorzystał 100-procentową okazję 
do zdobycia bramki, drużyna z gro 
du Przemysława najprawdopodob­
niej wywiozłaby spod Wawelu re­
mis. A tak w kilkanaście sekund 
później szybki kontratak Wisły za 
kończył się celnym strzałem Kap­
ki. Kary/ecki wypiąstkował piłkę. 
Przejął ją jednak nie pilnowany 
Kmiecik zdobywając bramkę. Le­
chowi nie starczyło już czasu, aby 
odrobić straty.

W Krakowie bardzo obawiano się 
sobotniego spotkania. Wszystkie 
dzienniki przypominały wysoką 
przegraną Wisły jesienią w Pozna-

Rola sportu w procesie
resocjalizacji młodzieży

Ski 
one

w 30-leciu. Przedstawiają się 
następująco:

Z ciekawą inicjatywą Wystąpił 
Instytut Specjalnego Wychowania 
Fizycznego AWF w Poznaniu, orga 
nizując pierwszą krajową konfe­
rencję na temat ..Rola wychowa­
nia fizycznego, sportu i turystyki 
w procesie resocjalizacji młodzie­
ży’’. Ten społecznie ważny pro­
blem leży w orbicie zainteresowań 
kilku resortów: Ministerstwa
Oświaty i Wychowania. Minister­
stwa Sprawiedliwości. Milicji Oby 
watelskiej. organizacji młodzieżo­
wych i innych. We wczorajszych 
obradach uczestniczyli przedstawi 
ciele władz centralnvch. ale co 
jest godnym podkreślenia, wiele 
interesujących referatów zostało
zgłoszonych przez nauczycieli-

na,

WYBITNI SPORTOWCY

Teodor Anioła
8. Zenon Czechowski

piłka noż-
ko­

larstwo, 3. Marian Dedziak — lek

praktyków zakładów wychowaw­
czych i poprawczych z całej Pol­
ski.

Dzisiaj dalszy ciąg obrad w auli 
AWF przy ul. Marchlewskiego.

(na)

nlu (1 : 4). W nadtytule przedme- 
czowej zapowiedzi w „Echu Kra­
kowa” napisano wręcz, że: „4 bram 
ki Jakóbczaka straszą wiślaków po 
nocach”. Dla poprawienia szybko­
ści miejscowi przeprowadzali tre­
ningi uzupełniające grając w rug- 
by i w piłkę ręczną oraz pływa­
jąc. Podobno dwie pierwsze dyscy 
pliny pomagają piłkarzom popra­
wić szybkość (może i trenerzy Le­
cha skorzystają więc z tych do­
świadczeń), a trzecia działa uspo­
kajająco.

Nasze dość sceptyczne przewidy­
wania sprawdziły się. Lechitom nie 
udało się jednak wywieźć z Kra­
kowa remisu. Była to jednak prze­
grana, której wstydzić się nie trze 
ba. Z wyjątkiem kilkunastu minut 
pierwszej połowy, mecz stał na do­
brym poziomie. Goście nie ustę­
powali wiślakom, a w drugiej po- 
łowie, zmuszeni niekorzystnym re­
zultatem do ofensywy przejęli na­
wet inicjatywę i dość często pr^- 
Ważali. Tym razem szczęście dopi­
sało jednak gospodarzom, gdyż w 
w sytuacjach, z których mogły 
paść bramki zanotowaliśmy remis, 
a w rzutach rożnych korzystny bi­
lans miał nawet Lech (7 : 4). Cała 
drużyna poznańska zagrała bardzo 
ofiarnie i choć niektórzy wypadli 
nieco słabiej niż reszta zespołu 
(Gut, Szpakowski) trudno kogoś w 
zdecydowany sposób winić za u- 
traco-ne bramki. Pierwszą zdobyli 
gospodarze po rzucie wolnym strze 
lanym przez Garleja z lewej stro­
ny boiska, blisko końcowej linii, 
równolegle do bramki. Piłka wrzu­
cona na pole karne toczyła się w 
olbrzymim zamieszaniu jak bilar­
dowa kula. Karwecki dwukrotnie 
parował strzały z najbliższej odle­
głości, w końcu musiał skapitulo­
wać po celnym trafieniu Kapki 
z kilku metrów.

nad półgodzinnym opóźnieniem. 
Odjechał godzinę później. Przyczy­
na? Zapalił się wagon sypialny w 
którym znajdowali się piłkarze Le­
cha. Nikomu nic się nie stało.- 
Trzeba jednak było czekać na za­
mianę wagonu.

Mecz Wisła — Lech rozegrano w 
pierwszym dniu słynnych krakow­
skich „Juvenaliów”. Stąd obok ki­
biców „białej gwiazdy” z klubo­
wymi flagami, widzieliśmy na try­
bunach sporo różnokolorowych 
przebierańców. Około 300-osobowa 
grupa kibiców z Poznania nie dała 
się jednak zagłuszyć miejscowym 
1 do końca dopingowała swoją dru 
żynę. Ostatecznie jednak, zgodnie 
z tradycją, po zwycięstwie Wisły 
z głośników popłynął hymn kra­
kowian „Jak długo na Wawelu 
Zygmunta bije dzwon”. ■

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Olimpia

koatletyka, Wiesław Gąsiorek
— tenis, 5. Zdobysław Stawczyk

walski
lekkoatletyka, 6. Janusz

kolarstwo, 7.
KO- 

Rafał Warta w finale

na mecie w Opolu

Piszcz — kajakarstwo, 8. Tadeusz 
Grzelak — boks, 9. Genowefa Min 
nicka — lekkoatletyka, 10. Alek-
sandra Kapałczyńska 
kówka.

koszy-

TRENERZY-WYCHOWAWCY

1. Janusz Patrzykont
kówka, 2, Józef Dankowski 
szybownictwo, 3. Jan Arski

koszy-

boks, Wanda Skrzydlewska
gimnastyka, 5. Stanisław Szafar-
kiewicz koszykówka. (sg)

turnieju w Wiedniu
Hokeiści na trawie poznańskiej 

Warty zakwalifikowali się do fi­
nału turnieju w Wiedniu. W nie­
dzielę Warta odniosła dwa zwy­
cięstwa. Drużyna poznańska poko 
nała Bayer Leverkusen 4:1 (3:0) i 
drużynę Mannheim 2:0 (1:0). W fi­
nale Warta zmierzy się z repre­
zentacją Budapesztu. Budapeszt w 
niedzielę zremisował z TSG Hei­
delberg 0:0 i pokonał drużynę 
Schwenningen 6:0 (2:0). (PAP)

Szczypiorniści SZS AZS
w II lidze

Dwa punkty musieli wywalczyć piłkarze ręczni SZS AZS, by za­
pewnić sobie awans do U ligi. Nie ndało im się tego dokonać w so­
botę w spotkaniu ze Sparta Oborniki.

Udany debiut zanotował pozyska 
ny z drużyny wicelidera bydgo­
skiej klasy wojewódzkiej Czarnych 
Nakło Andrzej Szostak. Grał tylko 
24 minuty, ale dwukrotnie był bar 
dzo bliski zdobycia bramki. Akcja 
w 79 minucie o której pisaliśmy 
na wstępie, była jego wyłączna za­
sługą. Pozostawił za sobą obroń­
ców Wisły i znalazł się sam na sam 
z Gonetem. Ten ostatni wybiegł z 
bramki i skrócił kąt strzału. Szo­
stak mimo to strzelił, ale tuż obok 
słupka.

Kilka minut później młody pił­
karz Lecha wyskoczył do centry 
Szewczyka z prawej strony. Ude­
rzenie piłki głową i ta zno wu O 
centymetry mija bramkę.

Po meczu Szostak popłakał się 
w szatni, nie mogąc odżałować sy­
tuacji w 79 min. Cóż, podobnych 
okazji nie wykorzystują znacznie 
bardziej doświadczeni od niego pił 
karze. Najważniejsze, aby młody 
zawodnik grał nadal tak, jak w 
Krakowie, energicznie, rozsądnie,
próbując walczyć do końca.

Dokończenie ze str. 1 
mali wy wałczonej przewagi, i ich 
ucieczka została zlikwidowana. Na 
ulicach Opola kilku kolarzy pró­
bowało indywidualnych akcji, ied 
nak nikt nie wyrobił sobie, prze­
wagi. która zapewniłaby końcowy 
sukces na mecie. Na bieżnie stad.o 
nu onolskiel Odry jako pierwszy 
wjechał B. Szurkowski, a tuż za 
nim S. Szozda. Lider wyścigu fi 
niszowa! doskonale i niezagrożo­
ny minął linie mety. Szozdę nrzed 
meta wyprzedził reprezentant NRD 
M. Milde. spychając Polaka na 3 
miejsce. W sumie był to najbar­
dziej udany etap w tegorocznym 
wyścigu.

Specjalne słowa uznania należa 
sie Mieczysławowi Nowickiemu. 
Przyjechał on na metę ze strata 

około 5 minut, lecz właśnie jemu 
może zawdzięczać Szurkowski 
swói końcowy sukces. Nowicki 
zdobył sie na koleżeński gest, od 
dając swói rower na trasie Szur 
kowskiemu. Zrezygnował on z wła

Łechta 1:1 (1:1)

Gwardziści nadal

niepokonani w Poznaniu
W kolejnym meczu o mistrzostwo II lisi piłkarze Olimpii zrem? 

sowali z eroźnym zespołem w er’ ii Gdańsk 1:1 (1:1). Prowadzenie 
dla gwardzistów nzvskał w 42 minucie Kołat, a wrrśwnal w 43 mi-
nucie Radowski. Mecz oglądało

Zespoły wystąpiły w następują­
cych składach:

Olilnnia: Kahle. I.isiak, Marcin 
kowski, Grześkowiak. Konewka, 
MlcklmY (Maciejewski). Wol*-’-.-'. 
wiak (Wencki), Gołaszewski. Ko­
łat Wojciechowski. Melerowicz.

Lechia: Słabik. Gładysz. Gćmki. 
Kołodziej, Makowski (Sęk), Jahn, 
Matuszewski. Badowski. Korynt, 
Puszkarz, Głos (Zieliński).

Gdańszczanie nie przestraszeni 
dobrymi rezultatami, jakie osiara 
ła w ostatnich sno-tkaniach OTim 
pia, od początku nrowadz;li otwar 
ta gre. dPżac wszelkimi siłami do 
zdobycia bramki. Ponieważ nożna 
niacv nie pozostali im dłużni, ob 
serwowaliśmy w pierwszej połowie 
ładne widowisko, w którym nie

około 2 tys< widzów.
zabrakło z obu stron składnych 
akcji i celnych strzałów. W Le^o’- 
kilka razy niebezpiecznie strzelili 
Puszkarz i Badowski: Olimpia zaś 
riaidneodnieisza svtnanie do rd.nbv 
cia nrowadzenia miała w 22 mi­
nucie. kiedv to Kołat wymanew 
rował obrońców i nodał pJłke r~ 
środek nola kornego do Melero-

Poznaniak momencie
składania sie dn strzału został r*

gdańskich stoperów, lecz sędzia nie 
przerwał gry.

To co nie udało sie Melerowiczo 
wi. powiodło sie w 42 miń. Kola 
łowi. Otrzymał on niłke na polu
karnym mimo asvstv dwóch

snyęh ambicji zajęcia d<Ar 
mieiica na rzecz prowadzacs/**’ 
klasyfikacji kolegi z drużyny

INDYWIDUALNE WYNlKi
VIII ETAPU 1

1. R. SZURKOWSKI
2. M. Milde (NRD)
3. S. SZOZDA
4. M. Tremolada (Włochy)
5. V. Algero (Włochy)
6. W. Trott (RFN)
7. D. Tinchella (Włochy)
U

10. N.
37. S.
44. J.
58. T.
90. M.

Judin (ZSRR) 
Pikknus (ZSRR) 
Gayrila (Rumunia) 
BONIECKI 
BRZEŻNY 
MYTNIK 
NOWICKI

3-M.4i

515S.1J

1:09.13
DRUŻYNOWE WYNIKI 

VIII ETAPU
1. POT.SKA
I-3. Włochy U;15’"

W tym samym czasie en Włoch 
sklasyfikowano 14 dalszych

2.

3.

5

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO VIII ETAPACH
R. SZURKOWSKI 31-02W
H. Hartnick (NRD)
straty do lidera w min./sek, ;k 
A. Gusiatnikow U7RRR)

7.
8.

A. Pikkuus (ZSRR) 
K. Pierś (NRD> 
W. Czapłygin (ZSRR) 
V. Morayec (CSRS)

10. j,
23. T
40. S.

80. S.

Andresen (Norwo<na) 
Bartonicek (CSRS) 
BRZEŻNY 
MYTNIK
SZOZDA
NOWTCKI 
BONIECKI

Ut

1.51

3,9 
4.24
4.21
9.31 

- 8.31 
- 11.21 
— 2S.U 
— 56,35

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
PO VIII ETAPACH

1. ZSRR
2. NRD straty min./sek.
3. CSRS
4. POLSKA
5. Norwegia

93:12.21 
- W 
- 8.38 
-12.11 
-12.5)

NAJAKTYWNIEJSI
1. R. SZURKOWSKI
2. A. Gusiatnikow (ZSRR)
3. W. l ichaczew (ZSRR)
4. V. Moravec (CSRS)
5. W. Osokin (ZSRR)

40 pkt.
18 pkt, 
12 pkt 
19 pkt
18 pkt

Japońska alpinistka 
zdobyła Mont Everest
17 maja o godzinie 12.30 na naj­

wyższym szczycie górskim nasze­
go globu stanęła — jako pierwsza

obrońców Lechii zdołał celnie strze 
lić. Tylko minutę cieszyli sie go 
snodarze z prowadzenia. Obrońcy 
pozostawili na moment bez onie 
ki Badowskiego. którv otrzymaw 
szv piłkę strzelił bardzo silnie w
eórnv róg bramki, nie dając 

, hlemu szans obrony.
' Po zmianie stron orze-waee 

zvskała Lechia. Jej zawodnicy 
nisywali s!e długimi przerzut

Ka

u- 
DO

na skrzydło. s’inie też strzelali •» 
drugiej linii. Tę że Olimnią nie
straciła tym okresie bramki

kobieta jedna z uczestniczek
japońskiej ekspedycji alpinistycz­
nej, od wielu tygodni szturmują­
cej Mont Everest (8882 rń). Junko 
Tabei, 35-letnia alpinistka z Ka- 
wagoe koło Tokio, zdobyła szczyt 
w towarzystwie Szerpa-Anga 
Tseringa. Zdobywczyni Mont Eve 
restu jest jedną ż dwóch japoń-
skich alpinistek, które
1970 zdobyły bardzo
szczvt w Himalajach

w maju 
trudny 

Annapur

RFN “Holandia 1:1

Drużyna gości zagrożona spad­
kiem z ligi zagrała bardzo ambit­
nie i pokonała miejscowych 31:19 
(14:11). Najwięcej bramek dla obr>r- 
niczan zdobył Urbaniak 9, a dla 
SZS AZS Andrzejewski 5.

W piedzi°le akademicv zabrali o 
wiele lepiei i pokonali LZS Błękit­
nych Kruśliwiec 29:24 (16:11). Naj­
skuteczniej strzelał w poznańskim 
zesnole Siekierski — 10 bramek, a 
wśród Błekitnvch Bykowski 9. Za­
wodnikom SZS AZS i trenerowi 
W. Drygasowi składarrw gratula­
cję, z okazji zapewnienia sobie 
awansu.

Piłkarze ręczni drugie! "drużvnv 
Grunwaldu walczący o II miejsce 
w tabeli, daiace szanse udziału w 
sno-tkaniach barażowych o II lise. 
odnieśli również tylko jedno zwy­
cięstwo. Pokonali oni Błękitnych 
16:15 (9:7). Najwięcej bramek dla 
Grunwaldu zdobył Dudziak 4, a 
dla Błękitnych Bą-kowski 5.

W niedzielę woiskowi ulegli 
Sparcie Oborniki 19:16 (9:9). Naj-

skuteczniejszymi strzelcami w obu 
zespołach byli: w Grunwaldzie — 
Nitka 4, w Sparcie — Zagrocki 6. 
Porażka ta zmniejszyła znacznie 
szanse rezerw Grunwaldu na za­
jęcie premiowanej lokaty. Warto 
podkreślić, że dwa zwycięstwa 
Spartr Oborniki w Poznaniu prak 
tycznie zapewniły jej ligowy byt 
na przyszły sezon, (wił)

Strzelcy z PKS-u
Interesującą imprezę zorganizo­

wała sekcja strzelecka LOK przy 
Oddziale PKS w Lesznie z okazji 
zwycięstwa nad faszyzmem. W 
strzelaniu z wiatrówek rywalizo­
wano tu o tytuł mistrza Oddziału 
na rok 1975 i puchar dyrektora za­
kładu.

W doborowej stawce blisko 50 u- 
czestników pierwszy był Zygmunt

Bardzo 
cha stan

chwalili sobie piłkarze Le 
płyty stadionu Wisły.

Rzeczywiście, nawet z trybun wi­
dać było, że obydwu zespołom gra 
w takich warunkach sprawia za­
dowolenie, a piłka nie wyczynia 
żadnych hołubców, do jakich przy­
zwyczajeni jesteśmy na poznań­
skich stadionach. Podobno na swo­
im stadionie wiślacy rozgrywają 
tylko mecze, niemal w ogóle nie 
trenując.

na III o wysokości 7.550 m.
J. Tabel bvła zastencą kierow­

niczki japońskiej wyprawy na 
FFerest. kierowanej przez 42-letnią 
Eiko Hisano.

Był to drugi w hist.orii kobiece­
go alpinizmu atak na Mont Eve- 
rest — 5 lat temu iedna z japoń­
skich alpinistek osiągnęła na sto­
kach tego szczytu wysokość ponad 
8 tys. m, wchodząc na tzw. prze­
łęcz południową. (PAP)

zawdzięczać może ledyrjie bardzo 
umiejętnej i ofiarnej grze swoich 
obrońców oraz dobrej dys-nozycil 
Kahlego. Gdańszczanie posiadali 
kilka korzystnych okazii do zmia 
nv rezultatu, a najdogodniejszą ,a 
przenaścił w 84 min. Zieliński, któ 
rv mając nrzed sobą tvlko bram 
karza strzelił z 7 metrów w aut.

Gwardziści ograniczali sie w za 
sadzie do kontrataków, adresując 
długie piłki do nnidnlej dn nrzo- 
du wysuniętego Kołata. Jedna z 
takich akcji w 74 min. miała szan 
se zakończyć sie uzyskaniem gola.

W sobotę na „Waldstadion” we 
Frankfurcie nad Menem spotkały 
się w towarzyskim pojedynku pił­
karskie reprezentacje RFN i Hohn 
dii. Mecz zakończył sie remisem 
1:1 (1:0). Bramkę dla gospodanj 
strzelił w 8 min. Wimmer. wyrów 
nał w 56 min. van Hanegem. Wi­
dzów 56 tys. RFN: Maier - Vogts. 
Kliemann, Beckenbauer, Bonhof 
(od 70 min. Cullmann) — KoerW. 
Wimmer, Berr. Ritschel. Seel.Jioel
zenbein; Holandia: Schrijvers -
Suurbier, Riisbergen. v?n Krasy,
Kroi —
Thijssen
Ren°

Peters. van Hanegem,
... (od 46 min. Everse) - 
van de Kerkhof, van

Kołat 
przed 
piłkę

jednak będąc kilka rńetrów 
Słabikiem zamiast poddać 

do partn°ra. nienotrzebnie
wdał się w indywidualny nojedy 
nek ze stoperem gdańszczan.

W drużynie gospodarzy na wy­
różnienie zasłużył cały blok defen 
svwnv wraz z bramkarzem, w 
Lechii zaś najbardziej nodobali sie: 
Puszkarz, Badowski i Jahn.

Kuylen, Zuidema (od 46 min. Kist).
Mecz oczekiwany był z olbrzy­

mim zainteresowaniem i mimo to­
warzyskiego charakteru potrakto­
wany został przez piłkarzy presti­
żowo. Nic dziwnego, okrzyczani) 
ten nojedynek wielkim rewanien 
za Mistrzostwa Świata, gdzie * 
finale nieco lepsi okazali się pił­
karze RFN. ale w opinii wielu f’- 
chowców najlepszą drużyna ®' 
strzostw byli ..pomarańczowi’’.

Pojedynek we Frankfurcie na­
dal nie dał jesnei odnowedzi. Ko­
ry z dwóch wielkich rywali iw 
aktualnie lepszy. W obU druży­
nach nastąpiły istotne zmiany 
porównaniu że sk>ar1ami. które! w 
czyły w finale Mistrzostw Swtai

Pociąg z Przemyśla do Szczecina, 
którym piłkarze Lecha wracali do 
Poznania dotarł do Krakowa z po-

WYNIKI.TABELE. WYNIKI
Piłka nożna

Harcerze - wodniacy 
rozpoczęli sezon

Smiałowski, uzyskując 
100 możliwych. Drugie 
jął Jerzy Biernat — 81 
gorzem Szymczakiem

87 pkt. na 
miejsce za­
prze d Grze
i Jerzym

Ogólnopolskie zawody 
„metalplastowców11

I LIGA

za

150 harcerek i harcerzy z Har-t 
cerskiego Klubu Żeglarskiego w 
Kiekrzu zainaugurowało wczoraj 
koleiny sezon żeglarski, w obec-

Pleśniakiem (po 77 pkt.).
W indywidualnym strzelaniu z 

pistoletu pneumatycznego o puchar 
przewodniczącego rady zakładowej 
zwyciężył Grzegorz Szymczak 
przed Zygmuntem Smiałowskim (po 
73 pkt.1 i Jerzym Biernatem — 69

Sr>ortowcv — oracownicy 14 
kładów ..Metalolast” z całego kra 
ju startowali ostatnio w Oborni­
kach w pierwszej spartakiadzie

Zagłębie — Śląsk 
Arka — ROW 
Tychy — Ruch 
Gwardia — Szombierki 
Polonia — Pogoń 
ŁKS — Legia 
Stal Mielec — Górnik 
Wisła — Lech

0:0 
0:0 
0:2
3:1
2:0 
2:1 
2:2
2:0

9. Aria
10. Ursus
11. Stocznia
12. Arkonia
13. Polonia
14. Stomil
15.
16.

Gwardia 
Warta

ności przedstawicieli władz har-
cerskich, byłych członków har­
cerskiej drużyny '..Wilków Mor­
skich”. która jeszcze nrzed woina
działała nrżv tym ośroęfcu 
rodzice młodych żeglarzy.

Podczas uroczystego anelu. 
mandbr ośrodka harcerskiego. 
Bogumił Jackowiak wręczył

oraz

ko- 
hm 
na-

tenty żeglarskie harcerzom, którzy 
przeszli tut pierwsze wodniackie 
wtajemniczenie. Następnie odbyło 
sie spotkanie instruktorów i by­
łych żeglarzy ..Wilków Morskich’’ 
nodczas którego ustalono szczegó­
ły obchodów 50-lecia działalności 
tej drużyny, której imię w naibliż 
szvm czasie otrzvmaia poznańscy 
i wielkopolscy harcerze. Na swoie 
pierwsze tegoroczne rejsy ruszyły 
harcerskie ..Cadety”. ..Omegi” i 
..Ok Dincby”. ale ich załogi nie 
miały pełnej satysfakcji z wczo/ 
rajszego pływania, bowiem pano­
wała niemal bezwietrzna noffoHa. 
Humory poprawiła harcerzom-że- 
glarzom dopiero ■■■ znakomita gro­
chówka. (tg)

STRONA

GŁOS 19 V 1975

pkt. (R)

x dalekopisem
Podczas zawodów Kingston

na Jamajce reprezentant Tan-
zanii F. Bayi ustanowił
rekord świata w biegu na 1 milę 
wygrywając w czasie 3.51.0, po­
prawiając rekord świata Ameryka 
nina J. Ruyna z 1963 r. o 0,1 sek. 
Na zawodach lekkoatletycznych 
w Dortmundzie I. Szewińska wy 
grała bieg na 200 m w 22,4 sek.

W meczu eliminacyjnym Mi­
strzostw Europy ZSRR pokonał 
Irlandię 2:1 (2:0).

Tenisiści Szwecji pokonali w Pu 
charze Davisa RFN 3:2.

Do półfinałów indywidualnych 
żużlowych MS awansowali nastę­
pujący zawodnicy (w nawiasach 
miejsca, które zajęli: w Ostrawie

swego Ziednoczenia. znaidu^cei’" 
sie w Poznaniu. Złożyły sie na 
nia pojedynki w szachach, tenisie 
stołowym i strzelaniu z kbks, w 
których rywalizowało razem bliskn 
sto zawodniczek i zawodników. 
Naibardziei wyrównana reprezenta 
cie wystawił ..Metalolast” Leszno, 
zdobywając najwięcej czołowych 
lokat.

Szachistą nr 1 .okazał sie Jan 
Maichrzak z Leszna, wypizedzr 
Jana Kowalskiego (Piotrków Trv 
bunalski) i Mariana Zachoda (Cho 
rzów). zaś drużynowo wygrali go 
soodarze zawodów przed Piotrkę 
wem i Częstochowa. Najwiecel 
emocji dostarczyły zmagania w 
tenisie — wśród pań triumfowały 
dwie chorz.owianki — Małgorzata 
Mizera przed Alicia Stanik, a 
wśród panów dwai pracownicy ooz

TABELA

I. Ruch 25 43:7 57:17
2, Stal Mielec 25 33:17 34:18
3. Śląsk 25 31:19 36:27
4. Wisła 25 29:21- 32:24
5. Górnik 25 25:25 40:31
6. Zagłębie 25 25:25 25:26
7. Polonia 25 25:25 22:25
8. Lech 25 25:25 2G:33
9. Legia 25 24:26 36:30

10. ŁKS 25 22:28 23:30
11. Szombierki 25 21:29 35:38
12. Pogoń 25 21:29 23:30
13. Tychy 25 20:30 27:33
14. Gwardia 25 20:30 15:31
15. ROW 25 18:32 18:33
16. Arka 25 18:32 17:40

LIGAn

CSRS) Waloszek (III), Szcza-
kieł (V), Stach (VII) i Wyglenda
(vni), Miskolcu (Węgry)
Jancarz (I), Jurczyński (IV), No­
wak (V), Wyglenda (VI), w Krsku
(Jugosławia) Gluecklich (I),
Bruzda (VI). w Krumbach (RFN) 
— Cieślak (II) i Piech (IX — Piech 
jest zawodnikiem rezerwowym).

nańskiego Zjednoczenia
usz Grobelny

Tade-
Byszardern

GRUPA PÓŁNOCNA

25
25
25
25

25
25

20-24
25:25
24:26 
21:29 
2’: 29 
21:29
20:30

17:26 
19:26 
20:24 
18:22
18:22 
21:3O

8:42

5. Olimpia II
6. Ostrnyia

7. Calisia
8. Przemysław

9. Warta II
10. Budoy/lnni P-ń
11. Prosną Kalisz
12 Tur Turek
13 Pogoń Skal.
14. Sparta Winiary

29:17

GRUPA POŁUDNIOWA

Stal Rzeszów — Moto Jelcz 
GKS Katowice — Star 
Stal Bielsko — Radomiak

0:6
1:2

przełożony
Wisłoka — Snarta Zabrze
Urania Siarka

2:1

GRUPA
Polonia Poznań —

Metal — Stal St. Wola 
Wojkowice — Piast 
Odra — Niwka

TAPETA
1. Stal Rzeszów
2, GK.S Katowice
3. Piast
4. Odra
5. Stalowa Wola
C. BKS Bielsko
7. Urania
8.
9.

10.

12.
13.

25

24
25
25
24

2:1
1:0
5:2

Świetakowskim i Zdzisławem Szv 
nrowskim z Częstochowy; druży­
nowo zwyciężyło Zjednoczenie 
przed Bukiem i Częstochowa. 
Wreszcie z kbks nai^clniei strz«_
lali lesznianie Henryk An-
ders (77 okt.) i Grzegorz Fan^Jer 
(67 nkt.). a trzeci był Edward Bin 
kowski z Buku (67 pkt.): zespołowo 
także wygrało Leszno nrzed Często 
chowa i Obornikami.

Zwycięskie drużyny w poszczę 
gólnych dvscvnlinach zdobyły nu 
chary ufundowane przez dvrekcie 
Zjednoczenia, zaś najlepsi indy­
widualnie otrzymali w-artościowe 
nagrody rzeczowe. Gosuodarze za 
wodów zasłużyli na nochwaię za 
bardzo dobra ich organizacie.

(bop)

Ursus — Gwardia 
Stomil — Polonia 
Zawisza — Motor 
Stocz.nia — Widzew 
Olimpia — Lechia 
Bałtyk — Warta 
Avia — Arkonia

2:0
0:2
1:0

3:0
Stoczniowiec — Zagłębie Wałb. 4:0

16.

Star 
Moto-Jełcz 
Wojkowice 
Wisłoka 
Siarka
Sparta Zabrze 
Radomiak 
Metal
Niwka

25
25
25
25

24
25
25

23
23

23
23
23

23
23

25:21 
2,4:22 

22-24
18:28 
15:31 
13:33

8:38

W’ 
20 
2!:!!

I9:» 
10 
19:41 
10
5:5

n
R?via

Posnania — Polonia Środa 
Kania — Dyskobolia 
Noteć — Polonia Leszno

W 
2:1 
54 
5:1 

1H
T --h TT — Błękitni , j.|
Polonia Piła — Sparta Szam

TABELA

33:17 
31:19
28:20 
26:24
26:24 
26:22
26:24 
26:24
25:25
23:27
22:28

28:14
33:19
24:13
32:19

21:29

2":3n
20:30

klaska wojewódzka
GRUPA I

Grunwald — Budowlani 
Warta II — Sparta Winlary 
Przemysław — Prosną 
Włókniarz — Stal 
Tur Turek — Calisia 
Olimpia II — Ostroyia

28:22 
28:23
15:17 
22:24
24:36 
20:25
21:29 
22:26

18:27
17:33

3:0
1:0

0:9
2:6TABELA

1. Widzew 25 34:16 29:13 Pogoń Skalm. — Zagłębie 0:11
2. Lechia 25 32:18 30:15
3. Zawisza 25 30:?0 37:23 ( TABELA
4. Motor
5. Stoczniowiec

25
25

30:20
27:23

24:21
32:24 1. Włókniarz Kalisz 23 36:10 39:11

6. Olimpia 25 27:23 24:20 2. Zagłębie Konin 23 35:11 66:15
7. Zagłębie 25 27:23 22:21 3. Grunwald 23 30:16 39:11
8. Bałtyk 25 27:23 24:25 4. Stal Ostrów 23 30:16 25:14

1. Polonia P-ń
2. Sparta Szam.
3. Lech II
4. Noteć Czarnków
5. Dyskobolia Gr.
6. Kania Gostyń
7. yitcoyia Wit.
8. Polonia Leszno
9. Ravia Rawicz

10. Polonia Piła
11. Błękitni Wronki
12. Obra Kościan
13. fnloriin Środa
14. Posnania

23
23
23
23
23
23
22
23

23
23
22 
?3
23

38:* 
36:1" 
26:29 
26:29 
26:29 
25:21 
23:21
22:24

20:26 
)«:?8 
14:28

8:3*

50 
414
50
31^
40
21:11
310
40
44:”
50
10
10
15:51

„Koziołki11
I LOSOWANIE 

8, 16, 18, 20, 46 (36)

Końc. band.
II TONOWANIE 

5, 6, 7, 43, 45 (1»> 

Końc. band. 8®602* 

„Toto-Lotek"
I LOSOWANIE 

2, 4, 8, 23, 24, 40 
n losowanie 

2, 5, 7, 12, 31, 45 (2

Końc. band.


